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Kłopoty z  kobietami. — Cenzura teatralna na Litwie. — Badacz ta- 
jem nk Azji. — Dokąd zm-erza Grecja? —  Wojewódzki zjazd gmin 
zrzeszonych. — Kurjer sportowy. — KURJER FiLMO^W

Groźba wojny na Bałkanach
GENEW A. (Pat). Delegat bułgarski 

do Ligi Narodów Antonow w ręczył se­
kretarzowi gencralnemi VvenoIowri aide 
memoire w sprawie zbrojeń, które wed 
fug opiuji bułgarskiej T urcja przeprowa 
dza od roku na granicy bułgarsko - łerec 
kiej

GENEW A. (Pat) Rułgitrskie aide me 
moire zwraca uwagę, że Turcja od czasu 
zawarcia paktu bałkańskiego powiększy 
la siły wojskowe w Traep, a na uwagę 
fJułgarji, Turcja odpowiedziała, że są to 
zarządzenia przeciwko ewentualnemu 
desantowi na w*ybrzeżu Dardunelów. O 
Lemie siły tureckie w Tracji został} jesz 
cze bardziej wzinoenioiic

W  4drjunopolu formują się bandy nie 
legalne, które w razie zatargu zhrojiiegu 
mogą być poddane pod dowództwo regu 
larnyeh oficerów. Yt szy>lKini oficerom 
w Tracji cofnięto urlopy. M fiW ł .SIĘ 
TAM OTWASGJte O MOŻLIWOŚCI O 
FENZYW Y, w której wyniku Itułgarja 
byłaby okupowana w ciągu 24 godzin.

GENEW A. (Pat). Demarehe bułgars­
ka wywołała w pierwszej chwili wraże 
nie niespodzianki. Koła tureckie ośw iad 
czają, że rząd turecki nie ma żadnych 
złych zamiarów wobec Buiigai.ji i obawy 
wysunięte przez Sofję są niesłuszne.

P o la c y d o b rze  sfą 
tr zy m a ją  w  tenisie 

łi? za w o d a c h  w  M entonie
M O N T E  C A B LO . (P o ! )  —  W  drugim  dniu 

m iędzynarodow ych  m istrzostw  ten isow ych  R i- 
v lery  w  M rn ton ie  H ebda odniósł zdecydow anie  
zw yc ięs tw o  nad p ierw szą  rak ie ią  M on aco  U » i -  
dau 6:1, G:3. W ttln ian  pokonał R obertsona 6:2, 
6:3. 1 arhrwski w ysra ł z  A tlieinarcin  7:3, 6:0.

(\ hand ap ic  para W ittm an — T arlow sk l 
odn iosła  zw yc ięs tw o  nad parą M ycrs— R ob ert­
son 6:2, 6 1.

T łoczyń sk l pzu je  sie jednak już n ieeo lep ie j 
t p raw dopodobn ie  zagra w  grze  p od w ó jn e j. W  
grach  pojedynczych  nu pew no już udziału nic 
w eźm ie.

G ie łda w a ^ s za w sK a
VVARSZ\W A. fP fiii —  G IE ŁD A . D ew izy : 

ttcrlin  213.20 —  214 20 — 212.20. Lcm dyii 24.83 
—  24.96 —  24.70 Kubel 5.23 i pięć ósmych —  
5.26 i pięć ósm ych —  5.20 i pięć ósmych, Paryż 
34.97 —  35.06 —  34 83 S zw ajcar ja 172.30 — 
172.33 —  171.87.

Przedstawiciele Turcji i Bułgarji
w  s e k re ta rja rle  R a d y  L łgi N a ro d ó w

G E N E W A  (P a t) —  P rzedstaw ic ie l T u rc ji 
Keiual Husnu w  zw iązku  z dcinarche bnłgaeską 
odw ied ził sek retarza  In g i N a rodów  T w n o la . i  
- ło ży ł p rasie  d ek larację , w  k tóre j w yraża zd z i­
w ien ie z  pow odu dcm arche B u łga rjl, k lóra  
v.ic dobrze, że an i Tu rc ja , sini żaden z je j  s ą ­
siadów  n ie ma zam iarów  n iep rzy jaznych . P o  
Utyka T u rc ji v. obce sąs iadów  jest zbyt znana, 
aby trzeb-* b y ło  ją  tłum aczyć.

P ow o d y  dom arche Bu łgar jt nie (Hizostajsi v 
źi.dnym  zw iązku  z. n ieszczęsnyinl w ypadkam i 
en/.grywa jacy m i się w  jedn ym  z k ra jó w  sąsie­
dni! li, i?!e n iem n ie j jest lak iem , że uczyn iono 
ją  w łaśn ie w  eh w ili obecnej. W iad om o , że Buł

gar ja  p rzeprow adza  za izą d zeu ia  w o jskow e 
w zdłuż g ia n ie y  greck ie j. T u rc ja  w  zw iązku  z 
istn ien iem  enten ly  bałkańsk iej i porozum ien iem  
grecko-tu reek iom  nie m oże s ie  za eb ow j wae o- 
b o ję lu ie  w obec  takich  w ypadków . T u rc ja  stoi 
bĘ  gm u e ie  status quo. Iłcm arch c bułgarska nie 
w p łyn ie  na zm ianę postępow an ia T u rc ji, po­
d yk tow an ego  życzen iem , aby rów n ież Bu łgarja  
stała s ię  członk iem  ententy bałkańskiej.

N ie  uiożiui m ów ić  o  zam iuraeti w ojennych  
jednego z  cz łon k ów  te j ententy, skoro  ‘stotną 
treścią paktu jest utrzym anie status quo na 
Bałkanach.

G e n . G ą sio rą w sk i . ,  
w  FiitlandJI

HELSINKI. (Pat). Szef sztabu głów­
nego gen. Jan-usz Gasiorowski wraz z to 
warzyszącemi mu osobami zwiedził od 
dział fańskiej marynarki wojskowej w 
porcie. Śniadanie na cześc gości polskich 
wydał minister obro-ny narodowej. O go­
dzinie 16 gen. Gąsiorowski wraz z towa 
r/yszącyimi nut oficer, opuścił Helsinki

r t .t s z a ę ś l i y y  w y p a d e k  
ł  Fla itd in tm

PARYŻ. (Pat). Premjer Flandin, wy 
chodząc dziś z domu poślizgnął się i przy 
upadku zraml sir- w kolano. Mimo to 
.przewodniczył na radzić* gabinetowej.

Walka bratobójcza w  Grecfi wzmaga się
Propaganda powstańców
B E R I IN  (P  i i) —  N iem ieck ie  b iu ro in form n 

cyjn r donosi t  B ia logrndti, ż.e według in form n 
cy j tu tejszych d zienn ików , położen ie  w G recji 
w ciągu ostatnie i doby nie u legło zm ianie, lic  
nernł K ondylis , naczelny w ód z a rm ji rządow i ) 
Wii.hu się jakoby z rozpoczęc iem  decydu jące j 
b itw y, nic eln-ąe dop row adz i do  w iększego nw 
lewu krw i.

Dzienn ik  P o lilik a 1* tw ierdzi, ,.e pow sla iiey 
ro/porządzu ją znacznym i zapasam i b ron i i (unii 
iiic ji, gd yż w  ich ręce dosta ły się boanto za 
opatrzone arsenały. Z m ob ilizow a iiye li rezerw ls  
tow  rządow e odd z ia ły  wojskow i* odsy ła ją  do 
dom n, uw ażając leli za n iepcw n y ib .

Ycn izc łos  p row adzi energiczn ie  akc ję  w er­
bunkową. W  Atenaełi rozrzucono w ie le  odezw  
w zyw a jących  do w ystąp ił nln ludności przeciw  
ko rządow i. Jakko lw iek  w Atenach tw ierdzą, 
że tloh i pow stańcza jest n iezdo lna d o  ruchu 
z powodu bruku wcfila, oczek iw an y  jest w  n a j­
b liższe j przyszłości atak na Salon ik i. W ed le  
p ryw a tn e j w iadom ości, ok rę ty  zna jdu ją  się już 
W drodze, przyczein  jeden torpedowiec, zb liży ł 
się do portn sa lon lek icso  i dał kitka strza łów  
do m iasta, poezem  jednak znowu się oddalił. 
O kręty pow stańcze ciągną za .soha k ilka onre 
tów  pasażerskich, luórc zn trzyn iaty po drodze.

KASY W  R Ę K U  H PO W s TANGOYY.
A iE N Y  (P a t) —  igcm -ja ateńska donosi, 

że  w ie lk ie  opady śnieżne w M acedon jl utrud 
nią ją operac je  p rzec iw ko  |K»wstuiieoni.

W ed lu? w iadom ości ze źróde ł urzędowych , 
/buntowani o fic e ro w ie  zagarnęli kasy banków 
kretem ,kich o ra z  kasy arsenałów , k tóre  dosta. 
ły s ię  w  ich  ręce.

Sukcesy flo ty  powstańczej
* w * a k t j i  w o je n n e j

ATENY (Pat). Krążownik powstań 
ozy „Aweroff“ zarzucił kotwicę w porcie 
Miktilcm* na wyspie Lesbos i wysadził 
marynarzy, którzy za.jęli miasto.

ATENY. (Pat) Powstańcy z pomocą 
Krążownika ,,Averoff" i dwuch torpedow 
(ów  zajęli w yspy E h. i os i Samos.

LONDYN. (Pal). Agencja Heniem do 
łttłsi z Salonik: AYojska rządowe posu­

wają się naprzód w Młiccdonji wschod­
niej mimo śnieżycy i ulewy. Flota pot* 
stańcza z krążownikiem „Ateroff** na 
czele zajęła wyspy Mikilene, (b ios  i Sa 
ntos. Krążownik -.Averoff“ wysadził tui 
ład Kidział strzelców marynarki, celem 
zajęcia miasta na Mikiiiitc.

Jeden z okrętów pov stanców dopły 
tta.l dt* waiatii, lecz został zbombardowa 
ny przez samolot rządowy i odpłynął,

O fe n zyw a  w ojsk rządowych 
na lądzie i i t h h z u

B a n k i e t  n a  c z e f t  c z ł o n k ó w  U n j i  P a r la m e n t a r n e j

A 1’ENY (Patj. Chociaż zapowiedzią 
na ofenzywa wojsk rządowych z powo 
du uiepmnyślnyeh warunków* atmosfery 
eznycii musiała ulec odroczeniu, sanso 
loty rządowe bombardowały wczoraj Ka 
vallę i zgromadzone w Senes oddziały 
powstańcze, oraz dokonały w ieb* wyw i a 
ciów

Rządowe okręty wojenne przepłytię- 
ły cieśninę Kuboca, udając się na wody 
Krety, gdzie zaatakować mają okręty 
powstańców.

ATENY. (Pat). Minister kondylis uu 
dcsłal z Salonik depeszę, w której dono 
si. że samoloty dokonały kilkakrotnie 
lotów* i zD liżyły się do Seres, gdzie zbom 
bardowały koszary, a w łvavaili dworzec 
koleiowy, wywołując niebyw*me zamie­
szanie wśród powstańców .

Informacje nadchodzące z Macedo-

njl wsciiodiiit j przedstawiają sytuację 
powstańców jako beznadziejną, W  woj­
sku powslańczcin panuje zantęl i brak 
dyscypliny.

ATENY. (Pat). Korespondenci pism 
znajdujących sic na froncie macedoń­
skim donoszą, że wojska otrzymują bez 
ustano ii* posiłki. Pozwoli im to w odpo 
wiedniej ehwiii rozpocząć gwaitowną o- 
fenzywę przeciwko p«»w stancom

Ju gt s . o j i i  c zu w a  
nad granicą greeką

BI ALOGKÓD. (Pal). Dziś wvvsłano ze 
Skopija w kierunku granicy grecko - ju 
goslowiańśkiej transport amunicji i ma 
lerjałów wojennych :s'to»ownie do poro­
zumienia zawartego między rządem gre 
ckim i jugosłowiańskim.

Grupowanie sił włoskich w Afiyce

W  K a rs z ftw ię  ebrnduji! podkom isja tln ji P '*ria m enlnnii-j d fo  badania i-woluojj u stio ju  pr/ea 
*tarwm ielsiipgo Nn r z iś ć  człon ków  podkom isji p. w iccni:irsz;d. k Sejm u W . M akowski w yda f 
v .* v •* ’ ’ ’• i ’.v k.lubip Tow arzysk im  Na zd jęciu  —  fragm cn l bankietu. Pośrodku prze-

wrHlniczącv potlkom isji Sen. M ario RousUui. obok n iego pos. -lan Dębski.

I5ZYM (PatA Agencja Stefaniego ko­
munikuje, że generał ltudolf Graziani 
mianowany został gubernatorem Soinalji 
I naczelnym wotlzetn wojsk włoskiclt w 
Afryce wsehodnicj. Jednocześnie dotych 
czasowy gubernator Rava otrzymał od 
Mussolinicgo telegram z podziękowa­
niem za służbę i przygotowanie w So- 
nialji jaknajlepszych warunków. Gene­
rał Graziani wylądował już w* Mogaais 
cio z pierwszym oddziałem dywizji Pe- 
loriatana.

Podczas gdy w Neapolu koncelruje 
się dyw izja Gavlnana, z Genu] wypłynął 
oddział l.OOń lttdzi, przeważnie ochotni 
kńw, który ma wrzmocnić włoskie siły lot 
uiczc w Somalji. Paiistwowe wytwórnie

lotnicze otizymały zamówienia, celem 
uzupełnienia materjału lotniczego wysła 
mają się udać do Afryki.

Mussolini rozkazał, by ochotnicy z 
roczników* od J880 do 11110, o ile są tJro 
wi fizycznie, w*eiclani byli wszyscy do 
oddziałów milicji faszystow*ske(, które 
mają sic udać do Afryki.

100.000 ŻOŁNIERZY  
RZYM. (Pat). Liczba ochotników zapl 

snjących się do oddziałów milicji faszy 
sJowskiej, wysyłanych do Afryki wschód 
niej dochodzi do :0.000. Tę liczbę nałe 
ży dodać do 30.000 ludzi z dwnch zim bi 
lizowanych dywizyj przy obliczaniu sil 
zbrojnych wysłanych do Afryki
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p r z y ją ć  Sejm owa komisja konstytucyjna
W ARSZAW A (Pat) —  Sejmowa ko­

misja konstytucyjna kontynuowała dziś 
dyskusję nad poprawkami Senatu do 
projt klu konstytucji

Winiarski (k!. nar.) stwierdził, że
stronnictwo jego u/naje potrzebę napra 
wy ustroju, godzi się na zwiększenie
władzy prezydenta i lziplu. jak również 
na uzdrowienie Sejmu, ale przeciwne
jest przeprowadzeniu tych zmian w da 
chu nowego projektu. Mówca porusza 
sprawy proceduralne i kończy oświad­
czeniem. że klub jego glosować będzie 
przeciwko zmianom Senatu.

Czapiński (PPS) uważa projekt za 
krańcowo * reakcyjny i faszystowski i 
wypowiada się przeciwko niemili.

Jankowski (NPft) omówił dzieło 
konstytucji traktujące o życiu gospodar 
czem państwa, zaznaczaja_c, że dotych­
czasowa ustawa konstytucyjna lepiej te 
stosunki gospodarcze i socjalne regulo­
wała.

Zahajkiewicz (kl. ukr.) zapowiada 
głosowanie przeciwko uslawie, ponieważ 
nie uwzględnia ona żądań ludności u- 
kraińskiej w zakresie autonomji tery 
torjalnej.

Czerhtcki (kl. lud.) mówi że popra­
wki Senatu stanowią właściwie nowy 
projekt ustawy. Wypowiada się przeciw 
ko zmniejszaniu uprawnień ludu i prze­
ciwko nadmiernemu wzmocnieniu wła­
dzy prezydenta. Zamiast dotychczasowe­
go przerostu sejniowtadztwa będziemy 
mieli przerost władzy wykonaw czej . dla 
tego., wypowiada się przeciw ustawie.

Po przerwie, wygłosy dłuższe prze j 
mówienie Kumarnicki (str. nar).

Bitfwr uważa projekt za antydemo­
kratyczny, gdyż. zmniejsza możliwrość | 
wpływania narodu na bieg życia pań

pamiętai o funduszu
Obrony Morskiej!

Zniesienie p a rty j 
p o lityc zn yc h  w  Es to n ji

TAJX.LV. (Pał). Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłosiło rozporządzenie o 
zniesieniu wszystkich partyj i organiza 
eyj politycznych. Zabronione zostały 
wszelkie pcłitytzne zebrania, mowy. oh 
chody i demonstracje.

W  w y w ia d z i e  u d z ie lon ym  pras ie  mi 
rdster spraw w ewnehznjch oświadczył 
i e  z  tą eliw ilą n ie  na leży  w  p ism ach  hżj  
w a ć  nawei n a z w  d aw n y ch  party  j połltyez  
nych

stwa. Mówca będzie głosował przeciwko 
ustawie.

Hoticnsireich kl. żyd. wnosi m- in 
c odrzucenie poprawki Senatu do ort. 27 
i pozostawienie go w brzmieniu sejmo- 
went.

W yja śn ie n ia  w icem ar­
s za łk a  Cara

Sprawozdawca poseł Car zarzuca o- 
pozjeji, że interesuje się projektem do­
piero w fazie końcowej, poruszając spra 
wy iotmalne i merytoryczne, najmniej 
zaś zastanawiają sic nad właściwym ce 
Rrrr obrad nad popraw kami Senatu.

Car przypomina początkowy stosu­
nek opozycji do projektu konstytucji, 
kiedy to przedstawiciele kluhti narodowe

przychodzili na posiedzenia, inni jed 
nak zachowywali się w- sposób cynicz­

ny. Przychodzili bowiem, zapisywali się 
na liście obecności 1 opus/ezali salę.

Dalej Car uzasadnia zgodność z regu 
laminein sposobu przeprowadzenia pro 
jeklu w Sejmie w pierwszej fazie, przy 
czem polemizował głównie z posłami 
Czaplińskim i StrousHm.

Na zakończeniu mówca podkreślił, że 
dobata obecna nie daje mu żadnych pod 
staw do zmiany swego pierwotnego sta 
nowiska. Car sprzęci wda się wnioskowi 
posła Itotienstrcichu i prosi o poddanie 
wszystkich poprawek pod głosowanie en 
bloc. ponieważ poprawki te wiąże pewna 
myśl konstruktywna.

W  GLOSOWANIU URZYJiJTO PO  
PHAYl KI SENATU EN  BLOC znaczną 
większością głosów.

Zarządzona przez przew odnieząeego 
kontr - próba dala znaczna mniejszość 
głosów

Za duszę ś. "1“ p.

Anny z Reuttów Bortkiewiczowej
jako w  oktawę Jej pwierci oabęazie się Nabożeństwo Żałobne 
w kościele sw. Jakóba w  sobotę 9 marca rb. o god*. 9.30 rano, 

o czem zawiadamia
R o d z i n a

IE LE F . O D  W ŁASN. K O R  ESP. Z  W AR S Z A W Y

Pos. Ponikowski służył mandat poselski
Pos. prof. Antoni łemkowski, który 

26 lutego r. b wystąpi! z Klubu Cli D., 
I wystosował wczoraj do kancelarji Sejmu 
pismo, w którcm komunikuje, iż zrzeka 
się mandatu poselskiego

Pruf. Ponikowski uzyskał mandat z 
listy państwowrej. Na jego miejsce wcho 
dzi kolejny kandydat, b» poseł ad w. Jó­
zef Clmeiński

Zjazd do Warszawy w  dinu 19 marc?
* Z okazji obelioau imienin Marszałka 

I*iłsudsk*ego komitet propagandy Czynu 
Polskiego w porozumieniu z Orbisem or 
ganizujc w dn. od 18 do 20 marca w a lki 
zjazd do Warszawy celem złożenia hol 
du Marszałkowi Piłsudskiemu.

Karty uczestnictwa w cenie 3 zł. u- 
pruwniają do zniżki kolejowej w wyso­
kości 7 proc. według starej taryfy klasą 
11 i D I uraz do szeregu zniżek w kinach 
teatrach i tran»wrajach miejskich.

Z |a z d  K u ra to ró w  O k rę g ó w  S zk o ln yc h
Wczoraj rozpoczął się pod pizewoo 

metwem min. Jedrzejewicza Zjazd Kura 
torów Okręgów Szkolnych. Na posiedzę 
niu wczorajszem omówioaio organizacje

przyszłego roku szkolnego w szkolnie! 
wie jiowszeciraem, średnuem i zawodo- 
Wern.

Wiadomości z Kowna
D O K O Ł A  A R E S Z T O W A N IA  PYR A G IU S A

„Jannnkas Zina.s" z  dn ia  5 m arca 193? r. iK 
nosi, iż w  K ow n ie  w ir !k io  jsaiutor chowanie w y  
w ola ł irem o r ja ł aeroklubu litł-wskiegu do  rzą ­
du, M em orjn ł, podpisany p rzez 100 członków  
aeroklubu, wskazu je, iż  na teren ie ai rok łubu 
prsĄ-artómn# jest szkod liw a  akc ja  polityczna. 
A k c ję  tę p row adzi, n iek tórzy c z łon k ow ie  aero  
klubu, k tórzy  b y li zam ieszan i w  p rzew roc ie  1 
czerw ca r. ub.. a k tórzy  p óźn ie j z ło ży li przy 
rzeczen le  usunięcia s ię  od życ ia  politycznego. 
A u io rzy  m em oriału  zażąda li usunięcia sję pre 
z.csa aeroklubu p ro f. Zem ajUsa. W  zw iązku  > 
tam litew sk ie  ort-any bezpicezeństw a pod ję ły  
dochodzen ie. „R y ła ś 1* Nr. 52 z dn ia 5 m arca 
!935 r. donosi, iż  w  dniu 1 m arca 1935 r. wta 
tDe bezpieczeństw a dokonały u J. Pyrnglnsn r r  
w iz ji, w  czasie M ore l w y k ry ły  k om prom itu jąc* 
inatcr jaty. W  zw iązku  z tem P y  ras His został 
aresztow any

„Jaunakas Z im is " z dnia O maren donosi, U  
ne.-szlowany ,T. P yrag lu s  ja k o  ina jor lo łn le tw a 
b, i jednym  IZ (czo łow ych  uczestników puczu 
czerw cow ego . Pu  zlik w id ow an iu  puczu został 
on zdegradow any, następnie za.ś pub liczn ie o  
g łosił sw e ubolew an ie z  ra c ji udziału w powstu 
l ir. i  p o tęp ił sw ó j krok, zobow iązu jąc  s ię jedno 
rzednie nic h ra f udziału w  żadne! p racy poił 
tyczn e j I być lo ia ln ym  w obec rządu. W y k ry te  
obecn ie  n ia lerja ły  dow odzą , że  P yrag lu s  zła- 
•nał swą ob ietn icę  I nc/lal p row ad ził pracę, k tó  
ra  sw o jeso  czasu dop row adziła  do puczu czerw  
cow ceo. L itew sk ie  w ładze bezpieczeństw a p r o ­
w adzą  obeen ie  doelm dzeisle w  celu stw>erdze 
n ie  jak da leko  s ięea ly  p la ry  PyraSlusa o ra *  
nstc.leula jak ie  s fe ry  brały w  nich udział.

U R L O P  C Z Y  U S T Ą P IE N IU  TIR N A W A  K ASAT

P o tw ie rd za  s ię  w iadom ość, żc na rnocy r o »  
porządzen ia  P rezyden ta  gubernator K ła jpedy 
dr. Naw  ike.s orrzym ar m iesięczny nrton  d|s* 
popraw y zd row ia . O bow i, zk l je go  pełn ić b ę ­
d z ie  radca G ubernalury, dr. J. Sakalauskas.

1'rzyp. redakcji. W a r to  zauw ażyć, że pis 

moin zagran icznym  ich korespondenci kow ień  

scy donoszą wraz -z pow yższą w iadom ością , iż 

p raw dopodobn ie  dr. Na w a kas n ie pow róci ju ż 

do K ła jpedy , pon iew aż „ je g o  m is ja  zosta ła już 

w yS fl^ó ftE 1

— oOo--
.t

Z w ł o k i  m a łżo n k ó w  
ru rie  będą zło ż o n e  

w  P an teo n ie
PA R YŻ . (Pat) —  K om isja  ośw iaty  Izby de­

putow anych jprzylączyta się jednogłośn ie do 

p rzych y ln e j op in ji tak ie j sam< j kom is ji sena. 

tu w  spraw ie  przen ies ien ia  zw fok  P io tra  i Ma- 

r ji z Skłodow skich  Curie do  Panteonu

-— o()o---- "K

N o w y  re k o rd  s k o k u  
z e  spadochronem

M O S K W A , (P A T h  —  Lotnik k o ilen u w  osia 
n ow ił w  L en in grad zie  nowy rekord w yso l ośel 
skoku ze  spadochronem . K a i tanów  wyskoczył 
z  sam olotu , kiedy zn a jdow a ł s ię  na wysokości 
0.809 m. p rzy  tem peratu rze — 41 C. K alt a no w 
nic b y ł zaopatrzony w zbtoru ik a Uenem.

Min. Eden uda sią
do W arszaw y i Moskwy

Rząd dąży z pomocą rzemiosłu
O b r a d y  z j a z d u  ł w i ą z k u  i z b  r z e m ie ś ln ic z y c h .

wie. Ministrowi spraw zagranicznych W. 
Brytanji trudno jest opuszczać kraj na 
dłuższy okres.

LONDYN. łPat). Reuter donosi: Pod 
róż Edena do Moskwy i Warszawy za.', 
uiie nieomal pełne dwa tygodnie. Eden 
konferować będzie w Moskwie ze Stall 
sicm i Litwinowem a przedewszj stkem z 
ministrem Beckiem w Warszawie.

Koła dyplomatyczne brytyjskie mają 
jeszcze nadzieję, że spotkanie kanclerza 
flitlcra z Simonem dojdzie do skutku bez 
w ielkicgo opóźnienia.

M A R S Z A W A  (P a l) —  Dziś w  południe ro i 
jioczęly się obrady pierwszego w  dziejach rze 
mlo .ła polskiego zjazdu lady  związku izb rzo 
ntirśłniczych Rzeczypospolitej

Zagaił prezes rady związku Zakrzewski, po 
czem minister przemysłu i handlu FLOYAR- 
RAICH M AN wygłosił przemówienie.

Minister podniósł znaczenie rzemiosła, któ 
re jest ogniwem między rolnictwem 1 przemys 
tem. Rzemiosło poniosło w  czasie kryzysu stra 
ty, lecz nie ogląda się *m niczyją pomoc t nie 
obciąża w  ten sposób sknrhn państwa. Nowcła  
prawa przemysłowego z 1934 roku przewldułe  
powołanie do życia rzeinieślniezych związków  
gospodarczych jako orgaulzacyj mającycłi roz­
wiązać zagadnienie zbiorowej produkcji prze­
mysłowej. N ie mogą one być unl starożylnenii

t m a m a m

cechami (m i Kartekamf. INnrlnnj nnee 
isly charuKter przjsłasowany do Bł.-PKtury go
spodarczcj. Za lrłą  a Jednocześnie błędem m  
miosla jesl jego indywidualizm który ul rudnia 
rządowi skonkretyzowanie form y pomocy. Jed 
na z najważniejszych takich form  będ/.lt- u re  
gulowauic i odpowiednie nastawienie aporatu 
kredytowego. Minister sądzi, że kwestja ta da  
filę rychło i pomyślnie osiągnąć.

Program owe przemówienie wygłosił poseł 
SNO PCZYNSK L eharakteryzując rolę rzemlosia 
w całości gospodarstwa społecznego.

Dyrektor związku SIKORSKI m ówił o  za 
daniach rzemieślniczych „w łąrków  sn.ntorządc 
wyi-h. Prezes Za.krzewskl wygłosił referat na 
t mał oaolny. Dalsze trr-dn low e obrady kou 
lynn-owane heda w  kojnls!»eh.

Min Eden.

L O M ifN . (But). Agencja Reutera do 
nosi: Odpowiadając na zapytania w izbie 
gmin sh' John Simon oświadczył: Istnie 
je zamiar aby Jard p.-eczęci jirywamej E- 
den złożył ai tsrytę w Moskwie i Warsza

Kronika telegraficzna
—  N O W A ’ K R Ó L  SJAM U. Zgrom adzen ie na­

rodow e Sjaniu o fia row a ło  koronę siostrzeńca 
wi do-lychczasowego kró la, 11-lctniemu księciu 
Ananda. Książę p rzy ją ł w ybór zgrom adzen ia. —1 
Na czas je g o  n iepełnoletności będzie  powołana 
rada regencyjna.

—  B A N D Y T A  K O R S Y K A Ń S K I. K orsykański 
sąd p rzys ięgłych  skazał na śm ierć znanego ban 
dytę Spadę, m a jącego  na sum ieniu k ilkanaście 
m orderstw  i parokrotn ie  ju ż  skazanego  na ka­
rę śm ierci.

—  S P Ł O N Ę Ł O  50 D O M Ó W . N ocy ub iegłe j 
na p ery fe r jach  T ok io  wybuchł pożar, k tó ry  roz 
szerzy ł się b ard zo  szybko m im o energiczne j 
akcji ra tunkow ej. Pastw a pożaru  pad ło  przesz

ł j  50 dom ów . O fia r  w ludziach  m e  było . W  Na 
goya  spa liła  się szkolą łechniczna. P rzyczyn  
pożaru n ie ustalono Straty w ynoszą k ilka m il- 
jo n ów  jonów.

—  K ATASTROFA K O LE JO W A  W E  FRANCJI 
W czo ra j w ieczorem  na lin ji k o le jo w e j Bor- 
deaux— L ilia n n ie  w yda rzy ła  się katastrofa k o ­
le jow a. Z n iew yjaśn ionych  dotychczas p rzyczyn  
w yk o le ił się pociąg osobow y. W  ka tastro fie  4 
osoby zg inęły  na m iejscu, 12 zaś odn iosło  rany.

—  W  M E K S YK U  BEZ Z M IA N  tyod-zas m a­
n ifestacji sk ierow anej p rzeciw ko socja listyczne­
mu p rogram ow i nauczania ogłoszonem u przez 
rząd  doszło  do  zb ro jn ego  starcia z poihcją, 7 o- 
sób izostało zabitych, 30 odn iosło  rany

—  K R O I, B E LG I,IS K I C IE R P I N A  CH O RO BĘ 
T R O P IK A L N Ą  Korespondent „D a ily  M ail“  dono 
si, że król belgijsk i X.eopold I I I  c ierpi na chorobą 
troolkalna. K ró l Leop o ld  by ł badany w  sobotę

przez lekarza osobistego króla Jerzego lorda De 
wsona.

-  DON JAIM E U T R A C IŁ  P R A W O  DO  TR O
NU  Dziś odbył się w  R zym ie  ślub don Jaśnie 
d m g ie go  syna b k ró la  A lfonsa X I I I  z panną 
Em anuelą de D am piere. P o  zaw arciu  tego łnaf 
ień s lw a  don Jaim e utracił praw a do tronu h is« 
pańskiego.

-  31)0 S TR AJK U JĄC YC H  G Ó R N IK Ó W  ZA 
A T A K O W A Ł c  P O L IC JĘ  w  pobliżu kopalni Ber 
sham w  Anglji. 6 po lic jan tów  odn iosło  rany z « 
dane różnem i narzędziam i górn iczem i. P o lic je  
szarżow ała i raniła 20 m anifestantów.

-  N O W E  S T A N O W IS K O  U N S Z L IC H 1 A  
N iem i, ckie Biuro in form acyjne donosi z M os­
kwy, że Unszlicht po  zwolneniu ze stanowiska 
szefa lotn ictwa cyw ilnego , został uow ołany na 
sekretarza centralnego kom itetu wykonawczego. 
Sow ietów
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K Ł O P O T Y  Z  K O B I E T A M I
Paryż, w marcu

We Praaicji rozpoczęto obecnie dwie 
Jiumpanje prasowe, które mogą mięt du­
że znaczenie dla francuskiego życrsi po 
litycznego. Jędrną, o przedłużeniu czasu 
muiby wojskowej z jednego roku do 
dwóch lai —  wszczęły dzienniki zbliżo­
ne do sfer wojskowych, z „Echo de Pa 
ris" na czele, drugą kampanję rozpoczął 
zaś „Matin" noimagając się przyznania 
kobietom praw wyborczych. Sprawa siu? 
by wojskowej zostanie oficjalnie wysu­
nięta w I zbic już w najbliższych tygod- 
i  iach. Rząd nic śpieszy się jednak z tym 
projektem, gdyż należy on do tych nie- 
Dezpiecznych w ni osików, na których mo­
że się przewrócić cały gabinet. Kwest ja 
prawa wyborczego dla kobiet ulegała zaś 
w ostatnich czasaóh dziwnym fluktua­
cjom. które niczawsze należy zapisać na 
dobro parlamentaryzmu francuskiego.

Francja ;esl jednym z nielicznych 
państw w Europie, gdzie kobiety nie po 
siadają równouprawnienia wyborczego. 
Prawie wszystkie partje polityczne twiei 
dzą wprawdzie, że kobietom dzieje się w' 
tym wypadku krzywda, niemniej jednak 
wszystkie ugrupowania wykazują zadzi­
wiający brak pośpiechu w tej sprawie. 
Prawo wyborcze dla kobiet znajduje się 
w programie partji radykalnej i socjali­
stycznej, ale pomimo to obydwie part je 
uważały, że sprawa ta nie dojrzała jesz­
cze 1 że należy ją odłożyć do lepszych 
czasów Podobnie prawica nic kwapiła 
się bynajmniej z tego rodząju inicjatywą

Przyczyny tego rodzaju stanowiska 
poszczególnych ugrupowań parlamentar­
nych są dość jasne. Zarówno radykali, 
Jak i socjaliści, onawia ją się, że przy- 
znanie kobietom prawa wyborczego prze 
sunęłoby skład partyjny przyszłej Izby 
znacznie na prawo. Kobiety są jak wia 
flomo elementem raczej Ikonserwatym 
nym i w ten sposób ich udział w wybo 
rach mógłby w  wielu okręgach przewa­
żyć szalę zwycięstwa na rzecz stronnictw 
centrowych i prawicowych. Obydwie pai 
tje. radykalna i socjalistyczna, chciały 
jednak uczynić pewien aest wynorczy 
ua rzec* Kobiet, który dawałby pozory 
akcji w- kierunku równouprawnienia obu 
płc. Dlatego part ja radykalna postano­
wiła wysunąć wniosek o przyznanie ko­
bietom częściowego prawa wyborczego 
przy wyborach samorządowych.

W  myśl wniosku radykalnego spra­
wa ta wyglądałaby dość dziwnie. W -  
wszystkich miastach kobiety gosowałyby 
bowiem oddzielnie od mężczyzn na wła 
wne Usty, przyczem jednak ustawa prze 
widywałaby, iż ogólna liczba -kobiet-rad 
nych miejskich nie mogłaby przenosić 
w kazdem nreścic cyfry dwóch. W  ten 
sposób nie wywarłoby to żadnego wpły 
« u  na stan polityczny rad miejskich, a 
part ja zamka sowałaby na swe konto tę 
inicjatywę w kierunku równouprawnie­
nia. Radykali zaasekurowali sic na wszy 
stkie strony. Nowa ustawa inp nie przy-

( ó d  naszego korespondenta)

zuawalaby kobietom, które wchodzą do 
rad miejskich prawa glosowania do „rad 
generalnych14 t. zn. do instylucyj samo­
rządowych każdego departamentu. Ten 
punkt jest szczególnie ważny, gdyż „ra­
dy generalne41 mają decydujący wpływ  
przy wjdaorach do Senatu, który —  jak 
wiadomo —  posiada obecnie większość 
radykalną.

Sprawa przyznania kobietom prawa 
wyborczego do Izby deputowanych prze- 
t hodziła dziwne koleje na terenie parla­
mentu. Już przed laty została ona uchwa 
luna przez Izbę, a potem odrzucona 
przez Senat i definitywnie zdjęta iz po- 
i zadku dziennego na długi okres czasu

Sprosfowaide. \Ve w czora jszym  artyku le  p. t. 
„T rze b a  podnieść w ieś ’’ opuszczone zastało jpd 
m  zdanie, wskutek czego  sens odnośnego ustępu 
został w  pew nym  stopniu spaczony. M ianow ic ie  
p j  znaniu „ W  r. 1921 w  Polsce  'b y ło  ogółem  
•2 262 tys. gospodarstw , z tych za ledw ie  30 tvs. 
o  obszarze  ponad 50 Iia“  po w inno być zdanie 
k tó re  zosta ło  opuszczone: w t lc  do 19 tys. gosj>o- 
dai stw (c zy li 0,5Vt ogólnej ilości) o obszarze 
ponad 100 ha nukiiilo  13.500.000 czyli przeszło  
4b°/« powierzchni Ogólnej4*.

Ostatnio pod wnływem kanrpanji lran- 
cuskich sufrażystekfektórc zdołały tra 
fić do niektórych parlamentarzystów za- 
rówmo na prawicy, jak i na lewicy, kwe­
st ja ta wypłynęła znów na światło dzien­
ne. Spotkała się ona jednak z nieprzy 
chylnem przyjęciem ster parlamentar­
nych. Komisja, która miała rozważać tę 
sprawę przez dłuższy czas nie mogła 
się zebrać spowodu braku q lig rum Po­
mimo to dep. Fayssant wystąpił w  Izbie 
7. wnioskiem o rozpoczęcie dyskusji nad 
j*rzyznaniem kobietom ograniczonego 
prawa wyborczego przy wyborach sa­
morządowych. Wbrew oczekiwaniom 
wniosek ten Drzeszedł 305 gł. przeciw 
236. Przewodniczący Izby zaproponował 
więc, by dyskusja nad tą kwest ją prze 
prowadzono na jednean z najbliższych 
posiedzeń Izby, czemu sprzeciwił sle so­
cjalista Frossard. który domagał si (j jej 
natychmiastowego rozpoczęcia. Nastąpi 
ła . nów niespodzianka. Wniosek prze­
wodniczącego upadł 322 gł. przeciw 223

J. ltrzęko w .ski.

(Dokończenie na str. A-ej)

Z  p o b y t u  g e n . G ą s io r o w s k ie g o  w  T a llin ie

Stąrf Sztabu G łów m -gj gen. J. Gąsioroe.-ski po p rzybyc iu  do Tallina p rzy jm u je  de filadę  kom ­
pan j i  h onorow ej. Gem-rałowi ■ G ąsiorow skiw m i tow arzyszą szef sztabu arm ji estońsk. gen. Reck

i dow ódca 3-ej D yw iz ji gen. IJrede.

N A G R O D Y  Z ł .  5.000 (pięć lysięcy złotych)
otrzyma ten, kto wskaże miejuce pobytu zaginione­
go w  dn. 22 lutego 1935 r. dyr. Willego Ginsberga.

Wiadomcićci uprasza się kierować do Urzędu 
Śledczego m. st. Warszawy, brygada X, pokój 1 16 
lub pod adresem: Zarząd Cukrowni, Warszawa, Jas­
na 8 m. 9. Rysopis zaginionego: lat 39, wzrost
wy \oi średni, dobrej tuszy, mocnej budowy', twarz 
owalna, wysokie czoło, włosy ciemne czesane do 
góry, oczy duże, p.wne.

Dyr. Ginsberg wyszedł ze swego imeszk. przy 
ul. Wilczej 29-a, dn. 22 11. r. b. o godz. przed 8-ą rano, wstąpił do biura 
przy Jasnej 8, z biura wyszedł o g. 8.15 i do obecnej chwili nie wrócił.

Dckąd zm ierza 
Grecja ?

Obecne greckie powstanie tern się 
różuii ml nielicznych poprzednich, za 
kłócająeych w ośląt nich latach życic 
wewnętrzne tego Kraju, iż tjm razem 
krew polała się bardziej obficie. Po wła­
dzę sięgnął nie ambitny generał, lecz 
sam Venizelos, przebiegły kreteńczyk i 
wybraniec bogów. Twarda jego ręka wie 
lckrotnie zaciążyła na dziejach współ­
czesnej Grecji, której losem kierował. 
Przyczynił się do upadku moirarchji jak 
i do rozszerzenia gramp współczesnej 
Grecji. Uwielbiany przez miljonową 
rzeszę małoazjalyckich wychodźców, lo 
sem których gorliwie się Zajął, niemniej 
namiętnie zwalczany był p^zez zamoż 
niejszą warstwę starej Grecji.

Sędziwy, lecz jeszcze pełen sił fizycz 
uycli i psychicznych, siedemdziesięciu 
letni Venizelos na schyłku swego- życia 
poraź ostalini może slanąć zapragnął w 
obronie zagrożonej republiki. W  śmierte! 
nem zmaganiu się spotkały się ze sobą 
ustrój repuMikańskj i powracająca fala 
monarchji.

Obecny premjer i przywódca umiar 
kowanych anonarchisów’ Tsaldaris, jedy 
nie ze względów taktycznych zawarł 
pakt z obowiązującą konstytucją. Kto. 
wie czy po zdławieniu buntu nie zaw7- 
rze przymierza z leaderem skrajnych 
monarchistów Metaxasem i utoruje dro 
gę do tronu wypędzone-j dymastji. Wów­
czas Yenizelos poraź już nie wiadomo 
który zażywać znów będzie gorzkiego 
t nieba wygnania.

Tsaldaris dokonał podczas swycli rzą 
dów dałeKO idących zmian personalnych 
w wojsku, którego -wpływy polityczne w 
Grecji były olbrzj-mie. Jedynie marynar 
kę nie zdążył obsadzić przez sobie odda 
nych ludzi. Posiadając większość w par 
lamencie bezsilny był w  Senacie.

Różnili się także obaj mężowie stanu 
w poglądach na politykę zagraniczną. 
Tsaldaris wciągnął poprzez pakt bałkań­
ski Grecję w7 niebezpieczny splot proble­
mów Małej Ententy, 'której przeciwni­
kiem jest VenizeIos.

W  v>ch warunkach Konflikt był nie 
umkniony. Nikt nie przypuszczał jednak 
iż przybierze tak ogromne rozmiary, że 
powolna lecz widoczna rekonstrukcja fi­
nansowo-ekonomiczna Grecji na czas 
dłuższy zostanie wstrzymana.

Przy tak zawikłanej sytuacji wew­
nętrznej i nieoniełznanym temperamen­
cie politycznym rozagi Iowa n ego społe 
czeństwa jedynie silne rządy będą w sia 
nie zaprowadzić ład i porządek w Hel 
ladzie, która od czasów odrodzenia nie 
doznała tego błogosławieństwa. Nie bę­
dzie jednak #  stanie dokonać tego am  
dyktatura wojskowa ani pozbawiona 
prestiżu dyjiastja.

Niefortunna polityka ostatnich kró­
lów greckich jest w pamięci wszystkich, 
a zdolności polityczne innych mężów 
stanu tego kraju nie dorastają do zadań 
chwili. To też najbliższa przyszłość Hel 
Indy nie zarysowuje się różowo. N. Ż.

Cenzura teatralna 
na Litw je
(1795— 1865)

Z cenzurą teatralną na Litwie opoty 
kamy się poraź pierwszy w Grodnieł), 
gdzie ją wprowadził wraz z tabelą opłat 
Michał Miniszek Marszałek Kor. W  X. 
Liit. w- wyraźnie sionmufowanym regula­
minie z an. 24 kwdefcnia 1794 r. poleca­
jąc ym „okazanie przed grą każdej sztuk, 
w Jurysdykcji marszałkowskiej4, by 
była „przez osoby wyznaczone roztrzą­
sana*4. Oryginał sz'uki miał być podpi­
sany przez cenzurującego — głosi p. 2 
meniorjału —  i bez tego (sztuka) nie mo 
ie- być reprezentowana" Na cenzorów 
Wyznaczono księży Dawida Pilchów- 
skiego i Jurt ewicza

Prawdopodobnie cenzura gro-dzier 
'ka liczyła się z warszawską, jest bowiem 
pewien ślad zmieniania tytułów sztuk 
rep „Powiót Polaka z Paryża44. Takiej 
sztuki w ówczesnym repertuarze nie zna 
my “nożemv nrzeto sadzić, że jest to:

„Powrót Posra4*.
Przypuszczamy, -że pierwsza policyj­

na cenzura w Wilnie powstała w 11. 
1795- -6, za rządów Tormasowa, który 
często musiał się stykać z teatrem z po­
wodu zatargów Magistratu z dyr Moraw 
skini.

Znana czujność Pawła I na impoTl 
literatury zacnodniej zwłaszcza francu­
skiej, przemycanej przez Polągę, jako 
zawierającej szkodliw» ,idee jakobiń­
skie44 —  dotknęła i cenzurę teatralną, a 
nawet skład personelu trupy. Na prośbę 
Morawskiej w r. 1799 do. cyw guberna­
tora o pozwolenie sprowadzenia aktorów- 
i  Warszawy nadeszła odmowna od po 
wiedź cara. Niebawem po ustaleniu na 
Pocztamcie wileńskim cenzury pism i 
Ksiąg pod okiem gub. Fryzę la i Rcjzne- 
rn (późniejszy w r. 1806 cenzor Poczty 
wil.), wyznaczono cenzorów dla Wilna 
pułkownika vo,i Gersdorf; d-ra św. Too- 
logji ks. Augustyna Tomaszewskiego i 
podczaszego kowieńskiego Józefa Kos­
sakowskiego. Lecz gdy v. Gersdorf umarł 
a ks. Tomaszewski został bibliotekarzem 
Unrw Wił. Kossakow.ski zaś —  dyrckto 
rem i wizytatorem szkół ludowych —  
Ukazem cara z dn. 13 lutego 1800 r mia

nowano nowych cenzorów, dra św. Teul. 
i Filoz. ks. B. Jundziłla —  -duchownym, 
dym sj mowanego- majora Jegora Karnie 
jewa —  cywilnym, i „nadwornego so- 
whetuika44 (radcę), Chrysłjana Mcnscha, 
h wil. horodniczego —  cenzorem nauko 
wym.(!)

Ostateczne otwarcie cenzury nastą 
piło dii. 25 lutego 1800 r„ w oddzielnym 
gmachu przy gen.-gub. pałacu w 5-eiu 
pokojach na parterze, a 7-miu na III pię 
trze z zastrzeżeniem, że jest to lokal pro 
Wizoryczny „gdyż składów na większą 
ilość książek niema44.

Podejrzli wość cara i jogo rządu dotk 
nęła również utwory muzyi zne Dnia 18 
kwietnia 1800 r. wychodzi ukaz, by do 
odwołania nie wpuszczano do Rosji ża­
dnych książek, a nawet nut muzycznych

Niebawem niejaki Obkjaninow pi 
sze w  sekretnem piśmie do Kutuzowa 
(dn 2 maja 1801 r.): ..Według otrzyma 
nych informacyj pod postacią muzyc2 
nych inót ukrywają się wśród ludności, 
a głównie w gub. litewski, h krążą szko 
dłiw7e ręK°pisy i korespondeucje. Jego 
Ces. Mość rozkazał najbardziej sekret 
p)m  sposobem i ostrożnie je poszukiwać.

gdziekołwiekbądź będą, odbierać i doslar 
czać mnie, oznajmiając u k°go są zna- 
lczione“ .

Tę samą podejrzliwość w stosunku 
do pieśni i ulworów muzycznych spo­
strzegamy i ma samym początku panowa­
nia Aleksandra I

Oto mp. w wileńskim piśmie „Messa- 
ger de Vilna‘4 (Nr 42, 1802 r.) przedru* 
z pism londyńskich półżartem, półserjo 
j.'•zypomiina twierdzenie Platona, iż w  
Atenach nie można było zreformować 
muzyka, aiie wprowadzając w jakikol- 
wiekbądź sposób zmian w  prawmdawst 
wie. Czytamy dalej, że Szekspir powie- 
dział, iż „człowiek niemuzjkalny skłon 
ry jest do popełniania morderstw, kra­
dzieży i zbrodni44. Jest 'zupełnie pewnem, 
że „ca ira44 i bymn marsyljanki miały 
wielki wpływ na rew oilucję francuską. 
Nasza muzyka powinnamy także być 
rozpatrywuną pod względem politycz­
nym i wszystkie nowe opery przejrzane 
napr/ód pizcz cenzurę lub trybuua! p°- 
Lsyjny, zanim się do teatru dostaną na 
Sv'enę'\(!).

Znamieny jest ten przedruk o wy 
raźnych aluzjach. Był ło. bowiem okres



Badacz tajemnic Azji
^  __

.Sven H cd !n.

"0  L U T N I P O D R Ó ŻN IK  I U C ZO NY.

Sveu H eilin  jest podró-żsekiciij z um iłowania, 
n iezm ordow an ym  węurnwcrin, p ioirieriau coraz 
n ow ych  w ypraw  i  potn im o s iedem dziesięc iu  lat, 
ja k ie  w ubiegły m m iesiącu ukoń czy ł odbyw a  
swe pod róże  d a le j. O statn io om ul n ie pad ł nawet 
o fia ra  sw e j ży łk i aw anturn iczej, podczas n ie ­
d aw n e j bow iem  wyprawy- do Chin wpadł w ręce
i-ozi.ó jn ików  i po  d ługich  d op ie ro  p ertrak ta­
cjach. udało  s ię  go  uratow ał1 za  w ysok im  oku 
peni. T era z  wraca Sven Iłed in  z Pek inu  do  sw e j 
o jczyzn y, d o  S zw ec ji, k tóra  gotu je  się go rą czko ­
w o  do u roczysh iśsi jub ileuszow ych  ku czci swo 
g o  bohatera. 41e znowu, czy n ie  sk rew i po  d ro ­
d ze  ten k rzepk i l pełen fan ta z ji staruszek, nic 
p rzestraszy ny* kadzideł, k tóre  są p rzypom n ie­
li ietn końga 1 n ic zboczy gdzieś do n iezbadanych 
jct-zcze dżungli A fryk i, fn d y j czy .in nego  zakątka 
fiw lata?

N azw a liśm y ży łkę  podróżn iczą  {H o lk legu  Szwe 
j a —  aw anturn iczą, a le  w  p ięk iiicjszern , nłe 
potucznem  tego  s łow a znaczeniu. W  tern zna 
Tzeniu, w  jak iem  rozu m ie się A .łk ę  uczonego, 
w yru sza jącego  na p odbój nowych  św iatów , ałe 
nte dta sam ych p od ró ży  bez ectu, z nudów  ł n ie  
d la  zn spoko jen !a instynktu zabaw y, a. d la eclow  
wyższych , pcffeuawczywbt I  d latcao tycti 70 lat 
p rzem ierzan ia  św iata w =zerz i w zdłuż, tego 
bezustannego, c iae łe ffo  slobtrotterstw n  n ie w o ln o  
o cen iać  JM> sportow cąu i n ie  w o ln o  na n ie pa 
tTzce iak nn zasn okoien ie  gorączk i płodu p rze­
s trzen i, choćby ten m om ent w  podróżaeh  Sypn 
H edina n iem ała o d es ryw a ł rotę. Sven Hcdsn to  
n ietytko podróżn ik  jak  w ielu , Sycn H edln  to  
także uczony.

B A K I ]—-S TO K K O LM — III R I.IN .
W  jak i sposób zbudziła  się w  S '4 n  Hr-dinie 

ży łka  p od różn icza?  Jak ksziattow ał się ch a rak ­
ter późn ie jszego  „o d k ryw cy  A z j i“  za m łodu? 
D ziw n ym  tra łem  oko liczn ośc i o trzym a ł Svćn 
Jffcdln w  r. 188ó, m ając la t dwadzieścia , korype- 
tyc ję  w  Baku. Za dnia uczy m łody H edin  sw ego  
pup ila , w ieczo ry  pośw iecą pracy nad sobą. Stara 
s ię  opan ow ać ję zy k i tatarsk i i perski, by móc 
zw ied zić  poc iąga jącą  go swą ta jem niczością 
Azję . Z  Baku w y jeżd ża  dw ukrotn ie  do Pers ji, 
Tu ranu  I M ezopotecn ii. P ozn an ie  tych. w ów czas 
jeszcze  p raw ie  n iezbadanych  krain , o  k tórych  
baśń głosiła , źe  się w  n ieb sezam ow e k ry ją  
sk a rb y  sprow adzą  g o  na m yśl g ru n tow n le js zc  o  
za jęc ia  się n iem i, Sven Hedin  postanaw ia w róc ić  
d o  E uropy i nabyć naukową podstaw ę do  badań 
geogra ficzn ych . Za.oisujt s ięgną un iw ersytet w  
S tokholm te, s tud jn je  g eo lo g ię  i g e o g ra fję  w  Up-

snli, p óźn ie j w  B erlin ie  i  H a lli. Oiiznnj.ł.m.ony 
i  naukową m etodą badań, m ając za sobą grun­
tow ną w iedze  o  A z j i  w ogó ie , nabytą na uu iwer 
•M iętach  szw edzk ich  i n iem ieckich , wyrusza 
Sven H edin  pon ow n ie  w g łęb  A z ji,  te ra z ju ż  nic 
ja k o  dyletan t, a le  uczony, k tóry  wic czego  szu­
kać i jak  się io  tego zabrać. T o  też lata JS94- 
18(18 tc  ok res  żm udnych badań i w.spauiałych 
udkryć H edina, ©kres w c iąż w zm aga jące j się 
s ław y o d k ryw cze j i p isarsk ie j Szweda. H edin  
nie schodzi p raw ic  z ust c zy ta jące j E uropy, bu 
dząc u pte.rszycli zach w yt, a entuzjazm  u m ło ­
dzieży.

T R A N S IH M a L a JE.

Żaden E u rop e jczyk  n ie p rzek roczy ł d o  lat 
dziew ięćdziesią tych  gran ie Tybetu . Svcn H edin  
by ł p ierw szym  b ia łym , k tóry  w k ro czy ! do św ię ­
tego  grodu Tybe*u , Lhassy i w  s tro ju  w ęchow e* 
zw ied z ił św iątyn ię. Żaden E u rop e jczyk  n ic w ie ­
dzia ł co  to  H im a la je , jem u s ię  udało  n iety lko  
je  u jrzeć  ałe  od k ryć  d lą  nauki, w yzn aczyć  i o p i­
sać po  trzt krotnem  teli p rzekroczcn lo . B y ło  to  
jed n o  z na js łynn ie jszych  odk ryć  geogra ficzn ych  
XX  w ieku  i  d la uczczen ia tego  w yczynu  nauko­
w ego  nazw ano jed n o  pasmo górsk ie  w ysokosei 
5.500 m. pasincm Svena H edina, D z ie je  te j bo­
hatersk iej w ypraw y opisu je Sv< i H ed in  w  trzy- 
tom ow em  dzie le  „T ran sh im a la je ", w ydanem  w  
r. 1909, k tóre, ro zch w ytyw an e  p rzez publiczność 
całego św iata, u zysku je n iebaw em  k ilka po sob ie 
następu iocych nakładów . W  tym  sam ym  czasie 
odn a jdu je  w- sw e j pod róży  n au kow ej źród łu  
dwóeh n a jw iększych  rzek  A z ji, Bram nputry I 
Indusu, n d z ie je  te.i d rob ia zgow e j, n iesłychanie 
u c ią ż liw e j i n iebezp ieczn ej p racy o d k ryw cze j 
op isu je  w  d/! łaeh , W  n ustyr 'ą ch  A z j i “ . „ L ą ­
dem  do  Iu d y j“  i -P r z y g o d y  w Tybecie**

ZA G A D K A  JE Z IO R A  L O P  N O R “

W o jn a  zmusza H edina do p rzerw an ia  swych 
podróży . Zw iązan y w ęzłam i duebow em l z N iem ­
cam i p iszę broszurę „Ostrzeżenie**, w  k tóre j 
s ta je  po stron ie  m ocarstw  centralnych, p rze ­
strzega jąc  S zw ec ję  i  św iat p rzed  Rosją . Z  tęgo 
pow odu zosta ie  na ro zk a z  cara skreś lony z listy 
cz łon k ów  R osy jsk iego  Tow arzystw a, G cogra ficz 
nego. Za pozw olen iem  cesarza W ilh e lm a  udaje  
się na fron t zachodni i fu p isze sw ą an o log ję

N iem iec  w  książę p. t. „N a ró d  pod beoulą**. Jest 
też jed n ym  z  przeciw u iS ió w ^ o k o ju  W ersa l­
skiego.

P o  w o jn ie  p oa c jm o je  "pow ro tem  sw t podró  
że  naukowe. P od  patronatem  rządu ch ińskiego 
i s zw ed zk iego  o rgan izu je  w r. 1927 ekspedycję  
naukow i) w g iąb  A z ji. P race  te j cksp -d yc ji, którą 
Rven H edin  p od z ie lił na tr zy  grupy w  różnych  
częściach  Ś rodkow ej A z ji p rzyn ios ły  bard zo  o b ­
fity  plon naukowy. P o  s iedm io letn ich  badaniach 
uiIr Io  s ię  rozw iązać  szereg  zagadek naukowych, 
a szczegó ln ie  p rob lem  m orza pustynnego L op  
nor, ta jem n iczego  i  c iąg le  zm ien ia jącego  sw oje 
po łożen ie . Zhufc.no rudny, o d k ry ło  jepzcSze 
p rzez H ed ina w  r  1900, m iasta Lou lan , o ra z  
poczyn ion o  szereg badań m eteoro log icznych , po­
trzebnych  d la rca lizae jl o lb rzym ie j uutuslrady, 
k tóra  ciągnąć s ię  ma tysiące  k ilom etrów  p rzez 
d z ik ie  p iaski pustyni 1 fączyć  E uropę z  A z ją . 
E kspedycja  jeszcze n ie  zakończyła  sw ych  pac 
nad tem i zagadn ien iam i i  jeszcze  p rzez  szereg 
lat uczeni beda ogłaszać je j  w yn ik i i za jm ow ać 
s ię  ro zw iązyw an iem  napotkanych  zagadnień.

N A U C Z Y C IE L  M ŁO D Z IE ŻY

Za sw e zasługi naukowe doczeka ł s ię  Svcn 
Hedin  uznania w ie lok rotn ie . S zw edzka A k ad e­
m ią  U m iejętności pow o ła ła  po w  r. 1924 na swe 
g o  prezesa, un iw ersytet Iie ide lbersk l obd arzy ł 
g o  w  r. 1928 honorow ym  tytułem  d ok tora  nauk 
p rzyrodn iczych , a kró l szw edzk i podn iósł po do 
stanu szlacheck iego. W  ten sposób naukowa 
dzia ła lność pod różn ika  szw ed zk iego  zyska ła  uz 
na.ile w  o jc zy źn ie  i  zagranicą.

Zasadn icze jedn akow oż je g o  d zie ła  naukowe, 
ro zp ra w y  geogra fic zn e  i e tn ogra ficzn e  znane są 
ty lk o  ścisłeir.n kołu fa e łiow ców . Szerok iem u o- 
gó łow l jest znany Sven H edln  jedyn ie  z  popu 
larnych  op isów  podróżn iczych , O pow iadan ia  te, 
op isu jące  w  be.rwny sposób egzo ty czn e  k ra je  
A z ji. ro zch w ytyw an e p rzez publiczność, a szcze­
gó ln ie  p rzez m łonzież. u czy ły  o  n ieznanych  rz ą ­
dach, op isyw a ły  obce ludy, da lek ie  rc lig jc , egzo  
tyczne, zw yc za je  i obycza je . K to  z  nas n ie roi. 
czy*yw a ł s ic za  m łodu w tych  pow ieściach, bu­
dzących  tęsknotę za  ©dległcm ł k ra . im i,  za  po 
dróżnm i w  n ieznane, za  n iezm ierzoną dala?

M ER .

N a  r a t u n e k ' r o z b l t U o w l

B M fc a E p g  j r - g p /  - - -tę 
:_•• • ■■

V'.’ czasio burzy na m orzu koło  Casablanki za tonęła  żag lów ka P iynący żag lów ką  Portu ga lczyk  

F re itos  dostał się na bezludną wy sepkę skalistą, gd zie  odc ię ty  od  św iata  oczek iw a ł p om o ty z  

W ys ian a  na ratunek łó d i ratunkowa rów n ież zatonęła. Na ratunek ro zb itk ow i w yru szy ł sa 

m o lo !, rzucając zapasy żyw n ośc i, odz ieży , etc. W  w yn iku  da lsze j akcji ra tow n icze j, która 

w ym aga ła  od ra tow n ik ów  p raw dziw ego  boh aterstw a ro zb itk a  zd o łan o  ostateczn ie uratow ać. 

Na  zd jęciu  —  m om ent rzucania ro zb itk ow i przez sam olot zapasów  żyw ności i od z ieży

największej czołobitności i (nadziei, po­
kładanych w carze Aleksandrze I, i po­
czątek największej ruchliwości antrepre- 
nerki Morawskiej, wprowadzającej na 
scenę nowe opery.

Cenzurę policyjną dla teatru znosi 
dopiero Ukaz carski w  r. 1803, oddajacs 
ją erygowanemu Uniwersytetowi W ileń­
skiemu. Cenzurę ksiąg i utworów teatral 
iiych w Wilnie powierzono „Komitetowi 
Cenzury1*, a na prowincji —  dyrektorom
gimnazjów *).

Pierwszy Komitet Cenzury ukonsty­
tuował się ostatecznie w r. 1.806. W  skład 
jego weszli cenzor z epoki Pawła —  ks. 
August. Tomaszewski3). ks. Fr. Golański, 
ks. lózef Mickiewicz i August Becu. Obo­
wiązki sekretarza pełnił Feliks Mierze­
jewski. Ten sam skład Komitetu figuru­
je w 11. 1808 i 1810 z dodatkiem „metra 
tańcowania11 Dziewońskiego (Dzievoni) 
i Hollanda ..metra muzyki11. IV r. 1815 
Komitet całkowicie się zmienił (pozostał 
tylko sekretarz). Na czele jego stoją: pr 
Ernest Groddeck, pr. Zaohar jasz Niem­
cze wski, pr. Jan Tryderyk NiszkewsH. 
pr. Jan Kanty C,bodeni. Ten skład przetr 
<v«ł do r. 1820, w kłórym to roku pozo

stali tylko Chodam i Niemczewski, a 
wstąpili Golańsk] i August Becu po.now 
nie4). W  r. 1821 (ina miejsce Niemcze w 
s ki ego) wchodź, prof. Ignacy Rcszk°. W 
r 1822 —  ks. Jerzy Kłągiewiez, a w r. 
1823 —  Lelewel. YV 1825 r. po śmierci 
Becu, skład Komitetu Cenzury tworzą, 
radca stanu —  pr. Ignacy Reszko, Leon 
Borowski, ks. Konstanty Porcjanko, Szy 
nu>n Żukowski —  rektor Kol. Teol. i se­
kretarz —  Norbert Jurgiewicz, —  ad 
junlkł Uniw.

W  r. 1828 ikłótnie i dezorganizacja 
v-śród aktorów wileńskich dały władzy 
administracyjnej asumpt do wmieszania 
się w sprawy teatralne. Policmajstei 
( hrząstowski składa raporl gub. Horno­
wi a ten proponuje aktorom Instrukcję, 
złożona z 19 paragrafów, z których 5-ty 
opiewa, że każda sztuka, zarejestrowana 
do grania, musi być najpierw skontro­
lowana przez policmajstra i bez tego nie 
wolno drukować afiszów, te zaś maią 
być podpisane przez dyrektora teatru. 
Następny paragraf zabiia nia nawet przed 
stawiania do cenzury utworów zabro­
nionych, oraz zakazuje „dodatków", wy 
razów nieobyczajnyoh i „wykreślonych".

Przyjęta przez aktorów i podpisana

K Ł O P O T Y  
Z  K O B I E T A M I

(Dokończenie art. ze sir. ii-ej)

Wtedy socjalista dep. Braccpie wystąpił * 
wnioskiem o przyznanie kobietom pei 
nyeh praw wyborczych, także przy w> 
Lc-racli do Izby. Wniosek ten przeszedł 
426 gł. przeć:w  104. Niektórzy depuiowa 
r*i zwracali jednak uwagę na to, żt 
uchwalenie tego wniosku nastąpiło w 
warunkach .sprzecznych z normaLna pro 
cedurą parlamentarną.

W  ten sposób kobiety wygrały pierw 
»zą część pariamentarnej rozgrywki. Zda 
je się jednak, że wniosek ten spotka się 
w Senacie z stilnym sprzeciwem i według 
wszelkiego prawdopodobieustw.i będzie 
odrzucony iprzeż Ubę Wyższą. Swiado 
mość lego laktu zmniejsza znaczenie do 
niosłość ucłiwały Izby deputowanycli. 
(idy się tę sprawę zacznie rozważać od 
stromy zakulisowych pociągnięć politycz 
nych, to nabierze ona nawet zupelinie iu 
r.ego- wyglądu i stanie się poprestu ma 
newrem potifycznym sociallsiów, którzy 
zdając sobh sprawę z trudności przyję 
c>a przez senatorów tego rodzaju wnio­
sku, sami przejęli itrejatywę w swe ręce, 
w przeświadczeniu, że niewdzięczne za­
danie odrzucenia tego projektu weźmie 
na swe barki Senat mniej wystawiony na 
ryzyko- reperktisyj wyborczych.

.Sprawa przyznania kobietom praw 
wyborczych nie Tozmamięlnia jednak 
sjmłeczeństwa francuskiego. Mężczyźni 
odnoszą się do niej z niechęcią, a ,ame 
kobiety nie żywią również zbytniego en 
tiiZjUzniu do tego uważając, że rola żo 
ny. matki czy kochanki może im zupeł 
nie wystarczyć. To twierdzenie inie jes! 
gołosłownym sądem. Opiera się ono lak 
żc na cyfrach i faktach. Jeden z dużych 
paryskich dzienników „Echo de Paris1 
zorganizował mianowicie konkurs o  
do słuszności przyznania kobietom praw 
wyborczych. Pomimo życzliwego usto 
tiukowania się do tej sprawy redakcji 

dziennika, liczba zwolenników głosowa 
i.ia kobiet jest prawie równa liczbie prze 
ciwnikow Rzecz charakterystyczna, 
wśród samych kobiet jest wiele przeciw 
niczek tego rodzaju reformy. Wobec 
braku entuzjazmu dla tego projektu u 
płci pięknej wjdaic się wątpliwe, by pa 
nowie z Pałacu luksemburskiego z ech 
cieli się okazać „plus catholiąue ipte le 
Pape *. Jak się zdaje, kobiety francu 
skie jeszcze raz nie otrzymają praw w> 
borczych i zadowolmią się jedynie pra 
wera obieralności na „Miss France" czy 
„Mademoiiselle Paris". Może tak będz'e 
nawet i lepiej. J. Brzekowski.

‘ •i iik « —  to chleb p o «M e J a i  —  
Kanni rozum, uczucie i l u t u j t .

N O W A

W iDclyczainia ksIąTBk
Wilno, ul. JsglolloAsko ifi, n. •

O S T A T N IE  N O W O Ś C L  
Kaucje 3 zł. Abonem ei * 3 1

Instrukcja dała władzom policyjnym ino 
żność wtrącaTiia się w układ repertua 
row, krępując antrepryzę i akttrra, a prze 
dowszystkiem —  eliminuje zatwierdza 
nie sztuk przez Komitet Cenzury Uni­
wersyteckiej, którego rolę już osłabiły 
rządy Pelikana, bo nie znajdujemy póź­
niej śladów kontaktu jego z teatrem. 
Śmierć carowej Marji Teodorówny (te­
atr na kilka miesięcy zamknięto), chole­
ra lata Powstania Listopadowego — 
\z\szystko to uzależniło teatr o dciągtych 
mterwencyj gubernatora i policmajstra. 
Dawano utwory stare, przecenzurowanr 
przed (laty w Warszawie i Wilnie. Inge­
rencja cenzury uniwersyteckiej stawatn 
« :c automatycznie zbędną.

vV r. 1833 Dołgorukij każe drukować 
:»flsze w dwóch językach. Zamknięcie 
Uniwersytetu urywa .już wszelką oficjał 
M  jego więź z teatrem wileńskim Two- 
t 'y się Komitet Cen? ury przy gubenrator 
stwie, złożony z ludzi mało znających sic 
na sztuce scenicznej. Z wybitniejszych 
członków wymienić należy Jana Wasz 
klewlcza. ekonomistę, dyrektora srkoły 
rabinów (1835 r.).

Cenzur;, rządowa trwa już nteprzer-

A-anie przy gubernatorze cywilnym d > 
koi.ca isLnicria teatru polskiego w Wil 
nie. Kierowała się ona przeważnie wska 
zaniami |.eter.shurskiego Komitetu Mini 
sl’-ów, cci i ury w Warszawie i tajueini 
zleceniami gen. gubernatorów. Sam car 
Mikołaj 'ń\-\hz pełnił z właściw j mu 
ŁczwzglęK.’no i idą obowiązki ccii -.ora —  
spłatał on raz naprawdę dowcipnego fi 
g!a uchylając zakaz Komdeta Cenzury 
wystawienia „Rewiizora" Gogola, dając 
tern najdotkliwszy policzek własnemu 
skorumpowanemu czynownicrwu

Antoni Millet-.

ti)ok nast.)

V,’  arch. litew sk ich  nie znajdujemy siadów 
wcześn ie jszej.

! ) K sięgarz Zaw adzk i wspomi-na, że  cenz-ua 
jest częścią Uniw ersytetu  i jednem u ty lko  i?od 
lega M inistrow i

3) Knrj. L it. p od a je  —  Tom aszewsk',; n K G 
G. — Tom aszew icz.

*) S praw ow ał urząd cenzora od  1806- -,1807 r., 
a potem  o d  1817 do  końca życia . B y ł „zn aw e , 
w ielu  szluk p ięknych ; gustu delikatnemu ł pod  
iłieai »n ego“ fK irrj. L it.)
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Wojewódzki zj«zd gmin zrzeszonych
*

Wczoraj w lokalu urzędu wojewódz­
kiego w  Wilnie obradował rjazd woje 
wódzki stałych delegatów gmin. zrzeszo­
nych w związku Gmin Wiejskich Rzeczy 
pospolitej Polskiej. W  obradach. którymi 
przew cKlniczyl p. dyrektor Role* law Tka 
czyk. wiceprezes Związku Gmin. wzięte 
udział około pięćdziesięciu przedstawi 
cieli gmin W  prezydjuin zasiadali pp 
AJeksander 'Sławiński i Piotr .Józefowicz

Po zagajeniu, dyrektor Tkaczyk za 
proponor ał zebranym przyjęcie toKstu 
depeszy z wyrazami głębokiego szactin 
ku do ministra spraw wewnętrznych p. 
Kościałkowskiego. Wniosek przeszedł 
przez aklamację.

Jedna z pierwszych spraw, klóro oma­
wiano, była sprawa dodatku mieszkaniu 
yyego dla nauczycieli Wydatkami tymi 
obciążone są budżety gmin wiejskich na 
sumę około' 18 nul jonów zloty cli w całej 
Polsce. Gminy województwa wileńskie 
go zaś w ypłacają rocznie nauczycielom 
z tego tytułu około 500 tysięcy Złotych. 
Jest to b. duża pozycja w wydatkach 
gmin, jeżeli się zważy że zadłużenie ogól 
ne gmin wojew. yy Reńskiego yyyinosi trzy 
i pół miłjona złotych. W  związku z tą 
sprawą zjazd uchwalił, że należy dążyć 
do noyyełizac ji dekretu o obowiązku 
gmin dostarczania mieszkań nauczycie­
lem względnie wypłacania im dodatku 
mieszkaniowego w ten sposób, aby nau­
czyciel, nie pełniący w  gminie obowiąz­
ków a będący na etacie szkoły danej 
gminy nie pobierał lego doda tka od 
gminy I po drugie: jeżeli małżonkowie 
nauczyciel i .nauczycielka, pracujący w 
jedne j miobcoyyości ma ją już mieszkanie 
bezpłatne lub jedno z nich pobiera doda 
lek mieszkaniowy, to drugie z nich. nie 
lpoże jednocześnie pobierać dodatku 
mieszkaniowego dla siebie.

VV sprawie dwóch projektów zmia­
ny pobierania i użytkowania daniny sgjlir 
warkowej (projeky rządowe i ligi dro­
gowe ji zebrani wypoyviedzieli się za u- 
trzymaniem s tanu obecnego Oba projek­
ty bow iem nakładają jeszcze wiek :ze cię 
żary na barki samorządu gminnego.

Zmiany w podatku gruntowym któ­
re mają zajść i ustawa o klasyfikacji 
gruntu, słyyarza nowe zagadnienie dla 
samorządu. Jest to zagadnienie natury 
finansoyyej. które wynika z niedoutówie 
nia ustawy. Oto projekt podaje, że 40 
proc. podatku gruntowego otrzymają 
samorządy powiatowe i gminne. Jak do­
tychczas, samorząd powiatowy otrzymy­
wał 60 proc. tej sumy. a gminy 40 proc 
Zebrani na zjeździe uchwalili jednak 
wszcząć starania przez sw oje w ladze cen 
tralne aby z sumy tej do kas gmin wpły­
wało' 60 procent lub conajmmiej 50, a re­
szta do samorządu powiatowego.

Następna sprawa to ubezpieczenie 
chorobowe pracowników samorządo 
wych. Poszczególne gminy mogłyby stwo 
rzyć własne fundusze ubezpieczeniowe, 
jednakże praktyka lat ubiegłych wyka­
zała, że gmina jest zamałą jednostką oko 
uomkizną aby mogła bez obawy na stra 
ty materjalne organizować te przedsię­
wzięcia. Ż tego też względu zjazd wy po­
ty ledział się za 1’bezjiieezaJnią Społeczną 
z tą jednak nadzieją, że w niedalekiej 
przyszłości nastąpią w niej radykalne 
zmiany —  o czem mówi s/ę już w sferach 
rządowych.

Projekt ustawy o bibljotckaeh gmin 
nvoli spotkał się ze zdecydowanem nega 
tywnem stanowiskiem zjazdu. Budżety 
.miinne nie. podołają temu obowiązkowi. 
Projekt ustawy bowiem powierza kierów 
metwo bib,1 jolek gminnych specjalnie 
kwalifikowanym, a więc odpowiedni.^ 
wysoko w yu ag r ad z a n y-m urzędnikom 
Opłacać tego urzędnika będzie musiała 
gmina Wyniesie to około dwóch tysięcy 
złotych rocznie na gminę. I)0' lego doj­
dzie koszt Jolkalu, sprzętu i t. p. Gmina 
hedzie musiała szukać pokrycia tych wy 
datków w kieszeni swego płatnika, a 
więc chłopa. £ drugiej strony chłop za 
jęty przez cały letni dzień w polu, a w

T E A T R  N A  P O H U L A N C E
Dzlf i Jutro o god i. fl-ej wiecz.

T O  W I Ę C E J  N U  M IŁ O Ś Ć

zimie, nie mając pieniędzy ani na naftę, 
;<nj na zapałki, śpiący od zachodu do 
wschodu słońca, nie będzie miał żadnej 
kOrzy.śei z bibljotek. Jeden / mówców 
podczas obrad nad sprawą bibljotek, 
oświadczył, że projekt ustawy o biiiljoh 
kach, jest projektem literackim -  w 
każdym wypadku nie nadający .się do re 
idizacji na naszych ziemiach, gdzie sto 
pień zamożności ludności wiejskiej, w 
porównaniu z województwami zachod­
ni om i, jest h, niski.

Sprawa przekazania przez gminy eg 
zekucji administracyjnej władzom skar 
bowym, co nastąpiło w roku 1932. zosta 
la również przez zjazd szczegółowo omó 
wioną. Reorga.ni-:at ia ta miała w  swoim 
iz asie dużo argumentów pozyt\ wnycli. 
chodziło bowiem o to, aby- wszystkie za­
ległości zarówno państwowe jak samo- 
rządow-e i inne ściągał jeden sekwestra- 
lor, — aby płatnik nie był nachodzony 
< zęisto przez egzekutorów z różnych 
urzędów. Praktyka jednak wykazała u- 
jemnr strony tej reorganizacji. Sekwe-

Wczoraj z racji trzeciej rocznicy zgo­
nu Wielkiego Patrjoly, Nłezapomniane- 
go Kaznodziei ś p. ks biskupa Bandor­
skiego w kościele garnizonowym św-. Ig­
nacego odbyło się uroczyste nabożeńst 
wo żałobne, ,na które przybyli: przedsta­
wiciele władz cy wolnych i wojskowych z 
wicewojewodą Jankowskim, zaslępują 
cym chorego wojewodę Jaszczołta i gen 
SłcWarczyńskim na czele. Obecne były 
wszystkie organizacje b wojskowych ze

Z inicjatywy rady wojewódzkiej B 
h’3w. R. w Wilnie odbvło się 7 b. m. or­
ganizacyjne posiedzenie komitetu obcho 
du imienin Marszalka Józefa Piłsudskie 
go.

Sekretarz rady wojewódzkiej BBWR  
poseł na Sejm Alfred Birkenmayer zaga­
ił posiedzenie i podziękował zebranym 
za przybycie, poczem przewodniczącym 
zebrania wybrany został prezes sądu a pi 
lacyjnego Wyszyński Na wniosek prze­
wodniczącego ukonstytuował się komi­
tet wybierając wydział wykonawczy i 
trzy sekcje.

Do wydziału wykonawczego wybra 
By został jako przew odn iczący .prezy­
dent dr. Witold Maleszewski, jako czkm 
kow ie kom endant m iasta pik. Stefan 
lilocki. poseł Alfred Birkenmayer, na 
czelniK Eugenjusz Kozłowski, w icepre­
zydent Teodor Nagurski, płk. Eugenjusz 
Dobaczewski, jako skarbnik dyr. Marjan

slrator ganimy byt przeważnie c/Jowie 
kiom względnym, znal dobrze sytuacji; 
poszczególnych płatników —  natomiast 
sekwestrator skarbowy postępuje bez 
względnie. Władze ^karbowe wprowa­
dziły także upomnienia w cenie 1.50 zlo 
lego na każdą zaległość. Pozalom urzędy 
skai-bow-e zapatrzone jedynie we własny 
poziom jjracy, dążący do eieklu kaso 
w ego. od którego zależą pochwały 1 aw-an 
se, zepchnęły na drugi plan zaległości 
samorządowe. Dyrektor Tkaczy k przylo 
ezył na potwierdzenie tego dane staty­
styczne z 16 fu poniatów- wojew-. wileń 
swiego. Mianowicie pow-jaty te w ciągu 
1932. 33 i 34 roku przesiały władzom 
skarbowym 42,122 wniosków egzekucyj 
pych na sumę 850 tysięcy złotych. Urzę 
dy skarbowe załatwiły w ciągu trzech lat 
zaledwie 11,730 spraw na sumę 122 ty­
siące złotych

Obrady zjazdu zakończył referat o 
ustawie oddłużeniowej rolnictwa, wygło­
szony przez p. inspektora Ja na Szczep-

sztandarami, harcerze, organizacje spo­
łeczne, cechy oraz tłuuiy wilnian. Zwra- 
t ał uwagę licznie reprezentowany miej­
scowy Strzelec.

Nabożeństwo żałobne odprawił ks. 
kapelan Tołpa.

Po nabożeństw ie uformował się po­
chód. który ruszył na dawną ulicę Bisku 
pi.ą, przemianowaną obecnie na ul. Ks. 
Biskupa Bandurskiego. Tu w obecności 
przedstaw icieli yy-ładz i tłumów- publicz­
ności nastąpił uroczysty- akt odsłonięcia 
tabliczek, z nową nazwą ulicy. TabliezKi

Biernacki.
Do sekcji propagandy wybrani zosta 

h p. Helena Romer - OchenKowska, p 
Wanda Dobaczewska, rod. Murek La- 
tour, red. Stanisław Mackiewicz I red. 
Kazimeirz Oku licz.

Do sekcji obchodowej: mjr. Adam 
Kozłowski, naez. mjr Stefan Boryczko, 
oacz. Jan Czystowski, prezes Piotr Gule 
wiez, in»p. Jankowski, kicrown. Karol 
Przegaliński i radca Edward Muller.

Do sekcji finansowej: dyr. Kazimierz 
Falkowski, prezes Krupsui, prezes inż. 
Kawenokl, dyr Maculewicz, prezes Ale 
ksunder Meysztowicz, dyr. Józef Nawro 
cki, dyr. Nowłrki, dyr. Oskwarek-Slero 
sławski, prezes Roman Kuciński, dyr. 
Edward Szeinioth, prezes Władysław  
Szumański i dyr. Eugenjusz Kokulek 

Na teni zostało posiedzenie ukończo 
ne.‘Sekcja obchodowa ustali w  najbliż 
szycb dniach program obchodu.

Wadłaź i sszerz Polski
—  iVOWA KOPa L N Ia  R lTDY ŻE 

l.AZNEJ. W e wsj Przystań powiatu czę­
stochowskiego, otwarto nową kopalnię 
rudy żelażnej która zatrudni 80 bezro­
botnych.

—  BEZROBOTNI Z ZAGL. DĄBKÓW 
SKIEGO NA ZIEMIE WSCHODNIE. W
Dąbrowie Górniczej odbyło się zebranie 
bezrobotnych, na którem 212 bezrobot 
i.ych zgłosiło chęć pracy aa działkaełi 
rozparcelowanych majątków na Zie 
miach Wschodnich.

Jak donoszą z Zawiercia. bezroboLn. 
wysjłani będą do Baranowicz. Nowo­
gródka i Lidy.

Zapisy do nowego wyjazdu w Zawier­
ciu mają się już. wkrótce rozpocząć. W y ­
słanych zostanie narazić około stu osób, 
przyczem zarobki ich minimalnie okre­
ślone są na 4 zł. dziennie.

—  S4» M ROZU MA Ś L Ą S K I . Mrtwj panujący 
na obszarze  Śląska O polsk iego zaostrzy ł się 
Zanotow ano w  n iektórych  m iejscow ościach  34 
stop. C.

—  IL E  M AM Y SAM O CH O D O M '. Jak w yn ika 
z ostatnich zestaw ień  G łów nego Urzędu S taty­
stycznego, dotyczących  liczby po ja zd ów  m echa­
n icznych w  Polsce, n a jw iększa  stosunkowo lic z ­
ba przypada na m. st. W arszaw ę, m ianow icie  
Ó8.7 sam ochodów na lu.OOd m ieszkańców . Na 
urugiem  m iejscu zn a jdu je  się w o jew ó d ztw o  ślą­
skie— -28.1 sam ochodów  na 10.000 m ieszkańców , 
dale j w o j. pom orsk ie —  27.8, poznańskie —  
24.6, łód zk ie  —  10.6, k rakow skie  —  10.5, w ar 
szawskie —  10.3, lw ow sk ie  —  6.1, k ie leck ie  —  
J.6, b ia łostock ie  —  4. w ileńsk ie —  3.6, stanisła, 
wowskiei —  2.6 n ow ogród zk ie  —  2,4, poleskie—  
2.1, w oiyńsk ie —  1.9, oraz tarnopolskie  — • 1.4 
sam ochodów  na 10.000 m ieszkańców .

—  M AGAZYM A G D YŃ S K IE  Z A W A L O N E  
P O M A R A Ń C ZA M I Jn.k donoszą z  Gdyni w  ciągu 
tygodn ia  ubiegi, zaw in ę ło  tam 6 s latków , k tóre  
p rzyw iozły  73.370 skrzyń  pom arańcz, w agi około
3.800.000 klg. W dniu t l>. m. na składach gdyu 
skieli znajdow  alo się 144. >00 skrzyń  pom arańcz, 
a w tem 94.300 skrzyń  pom arańcz hiszpańskich, 
33.8C0 ita lsk ich  i 10.400 palestyńskich.

W chw ili obecnej zaś w yładow ano w porc ie  
Jeszcze jeden  stalck („T on isk ” ), który p rzyw ió z ł 
-nowu oko ło  23 000 skrzyń  pom arańcz

—  „ŚW  IĘ T O  GÓR‘> . W  Zakopanem  odbyto 

się posiedzen ie w  spraw ie p ro jek tow an ego  w  
sezonie, le tn im  „Ś w ię ta  G ór“ .

Celem tegr^ posiedzenia b y l i  za p o zn a n ie 'tu ­

te jszych  czynn ików  m ie jscow ych  z dotychczaso­

wym  p rzeb ieg iem  prac kom itetu g łów n ego  i u- 
stałenie term inu św ięta k tó ry  został p rzez k o ­

m itet zaproponow any na dni od  4— 11 sierpnia

pizybrane zostały Jelenią. Podczas od­
słonięcia okolicznościowe przemówienie 
wygłosił przedstawiciel harcerstwa p. 
Puciata, pokrótce przypominając żvwot 
ks. Biskupa Bandurskiego j jego czyny. 
Mówca złożył hołd pamięci świetlanej 
postaci Wielkiego Kapłana i mezmordo- 
yyanego bojow nika o wolność i sprawie­
dliwość.

Następnie zebrani udali się do Kate­
dry, gdzie spoczywają zwłoki ś. p. B^sku 
pa Bandurskiego. Na grobie Wielkiego 
Kapłana złożono mnóstwo wieńców od 
imienia Komitetu i oiganizacyj.

Uroczystość w-czoraj,sza w ypadła bar 
dzo podniośle, stawiając przed oczy lud 
ności niezapomniana i wiecznie wśród 
nas żywą postać Knpłnna-Bojownikn.

W  W a rs za w ie
WARSZAWA, (Pal). Dziś o godz. 10 

rano, z inicjatywy potowej kurji bisku­
piej, odbyło się w kościele garnizono­
wym przy ul. Długiej, uroczyste nabożeń 
stwo żałobne na duszę ś. p. księdza bi­
skupa Władysława Bandurskiego.

Na inanożeństwo przy bjli: marszałek 
Senatu Raczkiewicz, minister spraw 
weyy-nęłrznych Zjndram-Kośrlałkowski, 
panowie podsekretarze stanu, szef kance 
iarji cywtlne j Pana Prezydenta R P, 
Swieżawski, szef gabinetu Prezydenta R. 
P. płk. Głogow skl, komendant głóyvny 
Policji Państwowej Zamorski, prezes 
federacji Obrońców Ojczyzny Góieeki, 
wiceprezydent miasta Warszawy Ołpiń- 
skł. delegaci oddziałóry wojskowy-ch. de­
legacja Zyviązku Strzeleckiego, przedsta 
y- i ciele organ izacy j i instytucyj

Żałobną Misizę śyy. cełebro<yy’a ł w- asyś­
cie duclioyvieńst\y a ksiądz biskun poto- 
yyy w-ojsk polskich  Gawlina.

Po nabożeństyvie ksiądz prałat Mauers 
bergei- w-ygłosil kazanie, w którem scha­
rakteryzował ś- p. księdza biskupa Ban- 
aurskiego, ja'ko kapłana 'i żołnierza.

koyysku go. (W .)

S z t a n d a r  w o ln o ś c i

Zd jęc ie  .nasze jest unikatem fo lo g ra fie z in m . przedstaw ia M arszalka P iłsudsk iego w  rozm ow ie 
z Bart li on, ówczesnym  m inistrem  w o jn y  F ran cji podczas .zwiedzania pól b ijew nyeh  pod Yerdnn.
Zd jęc ie  to jesi jedną ze scen film u polsk iego p. t „S ztandar w o ln ośc i". (Patrz artykuł p  t.

..T rzydzieści lat w alk  o n iepod ległość" na str. 7|

Złożenie hołdu pamięci Ks. Biskupa Bandurskiego
W  W ilnie

Komitet obchodu imienin 
Marszełkc Piłsudskiego

w  Wilnie
Po sie d ze n ie  o rg a n iza c yjn e
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K U R J E R  S P O R T O W Y
MISTRZOSTWA HOKEJOWE POLSKI 

W E  LW O W IE .

Korzystając ze sprzyjających warun­
ków atmosferycznych zarząd Pol. Ho 
keja Lodowego postanowi! na posiedze­
niu we wtorek wieczorem rozegrać (do 
kończyć) turniej o mistrzostwo Polski.

Dokończenie- mistrzostw odbędzie się 
w dniach 9, 10 i 11 b. m. Poza tom w 
dniach 8 i 9 marca, również we Lwowie, 
odbędą się eliminacyjne mecze pomiędzy 
warszawską Legją i poznańskim AZS.

Komisarzem PZI1L. na zawody mi 
sirzowsikie będzie prawdop u dobnie dr. 
Zarz\ cki.

KOMUNIKAT
W IL. OKR. ZW . PIŁK I NOŻNEJ
Nowcobrany zarzuci W ij. OZlł N u u in U j -uo 

wał się następująco: prezes —  dyr, D u K P  Fal- 
sowski, wiceprezes I —  dyr. Bernacki, wice 
prezes i i  i przewodniczący W ydz. Gier i Dyscyp 
Liny —  red. Nieciecki, sekretarz —  Wierznlekt, 
zast. sekretarza —  Moskwa, skarbnik —  mgr 
Coeh, kapitan sportowy —  Kisiel, członkowie 
zarządu —  Nasielski, Bajbakow , Rybicki.

W szelką korespondencję należy kierować na 
adres: Bohdan W ierzbicki, W iluo , ul. Jakóba 
Jpslnskiego 7 m. 11. _

W spó lne posiedzenie zuawezo-udbiorezc «d -  
bedzle sk 12 marca 1835 r o  gonz. 17 w  lokalu 
Zakładów Graficznych „Znicz-4 przy ul. Blsku 
pa Bandurskicgo 4.

Obecność wszystkich członków Zarządu b. 
pożądana, obecność zaś p. sekretarza konleczua

KOMPLIKACJE W  MECZU TENISO­
W YM  POLSKA —  P O Ł U D N IO W I  

AFRYKA.
ro ls k i Zw iązek  Law n -Ten n isow y otrzym ał 

w iadom ość od A frykań sk iego  Zw iązku, że zw ią 
yek ten nie m oże zaakceptować term inu 10— 12 
m aja na rozegran ie  spotkania pom iędzy  tenisi 
staml obu Państw  w  d rug ie j rundzie o  puliar 
T)au’ sa w  W arszaw ie .

A fryk ań czycy  zaproponow ali nam torm iń p- 
11 czerwca a w ięc  ostatnie dni '  wyznaczone 
przez k imitet puharu na ro zg ryw k i d rugą j run 
dy.

T erm in  proponow any przez gości n ic  m oże 
być w  żadnym  razie p rzy ję ty  przez nasze w i­
d zę tenisowe, gdyż ko lidu je  on z szeregiem  in 
n> cli term inów  ju ż  obow iązu jących  i spow odo­
wałby konieczność k ilku tygodn iow ych  b ezu ży ­
tecznych startów  naszych czo łow ych  zaw od n i­
ków . M ianow ic ie  P o la cy  p rzy ję li zaproszen ie 
B elg ji na ju rn ie j m iędzyn arodow y w dniach 2—  
ó czerwca. W  dniach i(J m a ja  1 czerw ca mają 
grać w  m iędzyn arodow ych  m istrzostw ach  F ran ­
c ji w Paryżu  a w  p o łow ic  czerwca rozpoczynaia  
się m iędzynarodow e m istrzostw a Polski

W o b ec  tego Po lsk i Zw iązek  I.,-T en isow y p o ­
stanow ił zrezygn ow ać z udziału P o la k ów  w  m 
strzostwach F ran c ji i zapropon ow ać A fry c e  ja 
k iko iw ick  term in -w okresie od 8 m aja do 1 czer 
wca.

Gdyby ań ykań czycy  n ie  zaakcep tow ali na 
szej p ropozyc ji w ów czas sprawa pó jd zie  pod ar 
h itraż K om itetu  Puharu Daeisa w Lon dyn ie .

Z innych term inów  tu rn ie jow ych  w yszezegó ! 
nić należy m ecz L eg ja  —  Londyńsk i K lub T e  
n isow y (klub w  k tórym  gra Austin ) w  W arszaw ie  
w- czasie świąilt W ie lk ie j Nocy-. Z lis ty  n a jlepsze j 
an g ie lsk ie j p iątk i ten isistów  przy jeJzie  trzech 
w  tej lic zb ie  p raw dopodobn ie  Austin. W  dniach 
26 —  28 kw ietn ia mecz z klubem  B o t W eiss  w  
B erlin ie. W  dniach 2h kw ietn ia  —  5 m a ja  —  
m istrzostw a W arszaw y.

CHM IELEW SKI I T a BOREK TRENU­
JĄ w  w a r s z a w i e .

D o W arszaw y  p rzyb y li d w a j czo łow i pięścią 
rze łódzcy, Chm ielew ski i Taborek . O baj trenu­
ją z n }wy m zagran icznym  trenerem  naszych bok 
serów B illy  Smith'em .

T ren in g  ten potrw a do dnia m iędzyn arodow e 
go turn ieju  boksersk iego w  Poznan iu , t. zn. do 
16 b m.

S J a m s k a  d e le g a c ja  w  L o n d y n i e

30000 lu d z i  n a  m J s t r z o s t w a c d  .p o r t o w y c h  w  N o r w e g j i

W  obecności norw esk ie j pary k ró lew sk ie j i o k o ło  CG.O00 w id zów  odbyły się obok Oslo n ie­
o fic ja ln e  św iatow e m istrzostw a narciarskie. Po  p rzew rócen iu  się O la fa  Hoff.sbal.kena, k tóry  
m ia ł na jw iększe  szanse, m ógł d ługodystansow iec O ddbjorn  Hagen fu g ó ry ' h, z w ie lk ich  trudno­

ści uzyskać zw ycięstw o.

60 szerm ierzy 
na planszy m istrzostw  0 . K . Iii

W  sali Ośrodka W. F. odbywać się bę 
dą wielkie zawody szermiercze o inistrzo 
stwo OK III. Na zawody te do Wilna 
przybyli zawodnicy z całego Okręgu Kor 
pusu Nr. III. Ogółem zgłoszonych jest 60 
zawodników, którzy walczyć będą na 
planszy w poszczególnych grupach.

Mistrzostwa rozpoczną się dzisiaj o 
godz. 8 rano. W ezoraj w ieczorcm w Oś­
rodku odbyła się odprawa wszystkich 
szermierzy.

Finały mistrzostw- odbędą się dopie 
ro w niedzielę, względnie w- sobotę w ie- 
ezorcm, I*o zakończeniu mistrzostw w 
niedzielę odbędzie się uroczyste rozda 
nie cennych nagród. Najwięcej szans po 
siadają oficerowie garnizonu wileńskie 
go.

Mistrzostwa odbywać się będą pod 
protektoratem gen. Litw inowicza. Zawo 
dy zapowiadają się b. interesująco. Nie­
wątpliwie poszczegóbse walki stać berta 
na wysokim poziomic.

P rze d  meczem bokserskim z  I .K .P . -ó d ź
Oczywiście, że Ohinielewski i Tiafedy 

rek nie przyjadą do Wilna. Z getry byli 
.śmy pra wie pewni, że ! ód/, nic przysz 
le do Wilna pełnego skta-du I. K. L. Po 
pierwszym liście z podaniem składu, na 
doszła depesza, że Chmielewski i Talio 
rek są zajęci i do Witna nie przyjadą. —  
Zastąpią ich bokserzj rezerwowi.

Powiedzielibyśmy: tern lepiej dJ t Wit 
na, łatwiej bowiem będzie można poko 
nać drużynę. Ale tego nie mówimy, bo 
dla Wilna w pierwszym rzędzie chodzi 
o propagandę, a jeżeli stale do nas prz\ 
jeżdżąc będą rezerwowi zawodnicy, to 
w takim razie nigdy nie będziemy mogli 
na ringu wileńskim zobaczyć tych, któ 
rzy stale reprezentują barwy sportu poi 
sktego. Jeżeli już sprawa przybierać za 
ezyina stale taki obrót, to w- takim razie 
śmiemy wątpić, czy Polski Zw iązek Bok 
serski będzie w stanie przysłać do Wilna 
na mecz międzypaństwowy najlepszych 
z a w o d n ik ó w

Konkurs lub w ystaw a sztuki olimpijskiej
Polski Komitet Olimpijski rozważa obecnie 

formę w  jakiej mógłby przeprowadzić eliminację 
najcelniejszych naszych dzieł sztuki (malarstwo, 
grafika, literatura, muzyka) Inspirowanych ideą 
sportową, aby następnie wybrane dzieła przed­
stawić na międzynarodowym konkursie sztuki 
olimpijskiej, Jaki odbywa się co cztery tata w 
ramach Igrzysk olimpijskich

leżeli fundusze na to pozwolą zorganlzowa-

Nasi piłkarze przed sezonem spotkań 
międzypaństwowych

N a ilustracji delegaci Sjamu, k tó rzy  p rzyby li 
do Londynu  by uprosić k ró la  Sjam u, P ra jad  
h ipoka o n ie  zrzekan ie  się tronu. Jak wiaa-omo 

król P ra jadh tpok  zrzek ł się jednak tronu

•Sprawa naszych tegorocznych  spotkań m ię­
dzynarodow ych  w  sezon ie p iłkarsk im  nadchn 
dzącym  za/powiada sic dość bogato  aczko lw iek  
term inarz -tych spotkań n ie jest dotąd z ra c ji 
najrozm aitszych  kom p likacy j, d e fin ityw n ie  usta­
lony.

M ecz z Jugosław ją, k tó rego  term in Jugosło­
w ian ie p rzew idu ją  na 5 m aja n ie m oże się od ­
być w tym  term in ie , term in te«n bow iem  n ie od 
pow iada P o l. Z w ią zk ow i P itk i N ożnej. W o b ec  
tego  P . Z. P. N. zapropon ow a ł Jugosłow ianom  
każdą n iedzie lę  w  m iesiącach  czerwcu, lipcu  lub 
sierpniu. Jugosłow ian ie jednak  zastrzegli, żi 
dzień 5 m a ja  jest jedyn ym  term inem , jak im  d y ­
sponują na m ecz z Polską. W ob ec  tego a c zk o l­
w iek  d e fin ityw n e j odpow iedzi z Jugostaw ji .je ­
szcze niema, opc łkanie to jest raczej w ą tp liw e.

Term in meczu Polska —  N orw eg ja  został o-

Im stronnie ustalony na dzień 3 listopada O bec­
nie? P. Z. P. N. oczeku je  na p ropozyc je  N orw egów  
co cio w arunków  finansowych .

Ło tw a  zaproponow ała  nam term in n ieodpo­
wiedni. P Z PN . przepracow u je  obecnie term inarz 
i w’krótce zaproponu je Ło lyszom  parę term inów  
fho wyboru.

Mecz z N iem cam i do jd zie  do skutku napew- 
no. Term in  —  druga połow a sezonu, p raw dopo­
dobn ie we w rześn iu  lub październ iku. M iejsce 
spo tkan ia  jest dotąd sprawą otwartą.

iRumunja i Bu lgarja dom aga ją się w izy ty  na 
szej reprezen tacy jne j jedenastk i. P Z P N  zam ie­
rza oba te spotkania połączyć  w  jednym  wypa 
cizie, p rzyczem  na jp ierw  P o la cy  w a lczy lib y  w 
Bukareszcie, potem  w  S o fji. Zarząd  P Z P N  pro-- 
jek tu je  oba mecze w  listopadzie

Z a r zą d ze n ie  Ojca i w .  
w  sp ra w ie  o b rzą d k ó w  

wschodnich
Marcowy zeszyt „Adą Apostolicae Se 

dis"* zawiera „Motu proprio" Ojca frw.t 
„O Komisji pro Russia i o wydawnict 
wie książek liturgicznych obrządku sio 
Wilińskiego". Zarządzenie ipowyższe Ojca 
św. ma na celu reorganizacje Komisji 
„Pro Russia i określenie zarazem no­
wych granic jej kompetencji.

Komisja ..Pro Russia" /.ostała ulwo- 
rz-ona pismem Sekretarjaln Stanu z dm 
2 czerwca 1925 r,; początkowo istunowi 
ta sekcję autonomiczną przy św. Kon­
gregacji Kościoła wschodniego, a następ 
nie w (kwietniu 1930 r. uzyskała całkowi 
tą samod/ii lnosc. Obecnie mi mocy nowe 
igo siat u tu wszyscy wierni, przynależący 
do obrządku bizantyjsko - słów iatiskie- 
go lub innego obrządku wschodniego za 
mieszkali na terenie Rosji lnb gd/icLol 
wiek indziej, zależeć będą od św. Kon­
gregacji Kościoła wschodniego. Djficez 
je łacińsikie 'natomiast wraz z duchowień 
slwesm i wiernymi na lerenie Itośrsji pozo 
staną nada) w kompetencji wspomnia­
nej Komisji „Pro Russia", która jedno­
cześnie zostaje włączona" do św. Kongre 
gacji nadzwyczajnych spraw kościi 1 
nycli, przyczem sekretarz tej kongrega 
r.ji będzie jednocześnie prezesem Korni 
sji

W  związku ? leni Ojciec św. miano­
wał radcami św. Kongregacji Kościoła 
Wseh, ks. biskupa Piotra Bnezysa i ks. 
prałata Stanisława Janasika, członków 
dawnej komisji Pro Russia, włączonej o- 
■beenie do św. Kongregacji. 
■ B n w m B M B H B n f l m

Nowoczesny Ikar

Niedzielny mecz zapowiada się jed­
nak interesująco, ho jeżeli drużyna I. K. 
P. bodzie osabiona, to w takim razie wil 
nianie będą mogli oczywiście uzyskać 
wynik honorowy, a kto-wie może -nawet 
wygrać. W  dńżej mierze zależeć będzie 
ęd szczęścia.

Wilnianie więcej szans posiadają w 
wagach lżejszych. Liczymy na SandK ia 
Bagińskiego i Krasnopiorowa, a Jndig w 
pojedynku z Banu.siakiem będzie miał 
trudną przeprawę. Judig albo przegra 
technicznie ha punkty, albo wygra z Ba 
nasiakiem przez K. O. Może tutaj zadc 
cydować jedino silne uderzenie Judig a 

Mecz niedzielny odbędzie się w sali 
Ośrodka W F. Walki rozpoczną się o 
godz. 12. Przed meczem mają się odbyć 
popisy gimnaslyczne. W  drużynie Łodzi 
na uwagę zasługują: Banasiak. Pawlak. 
Spodenkiewicz.

Łodzianie do Wilna przyjadą julro 
rano.

n,y zostanie wzorem lat ubiegłych konkurs sztn 
ki olimpijskiej. Jeśli warunki finansowe na to 
nie pozwolą —  wówczas odbędzie się jedynie 
wystawa naszej sztuki sportowej.

W ystaw a ta byłaby swego rodzaju cichym 
konkursem z matcinl nagrodami. Najcelniejsze, 
odznaczone ekiponaty przesłane będą we włn< 
clwym terminie do miasta olimpijskiego — Ber 
lina.

Olbrzymie zainteresowanie w całych Stanach 
Zjednoczonych wywołał sensacyjny lol ilwudzle 
stoclwuletuiego pilota, Clamn Solina, który pt  
raz pierwszy od czasu legendarnych prótj nisto 
ryczncgo Ocdnlusn i Ikara pokazał. Iż człowiek 
może fruwać jak  ptak, posługując słe zamiast 
motoru tylko siłą własnych mięśni. I otu swego 
dokonał Clam Solin w  ten sposób, iż zajął m iej­
sce w aparacie stacjonowanym na lotnisku «  
Dayton Beaeh (F lo ryda ); gdy samolot w zd H sle 
na wysokość 4.1)00 metrów. G am  wyskoczył zeń 
i latał przez dłuższy czas, posługując się skrzyd 
tami z aluminium przymoeowniiemi do plecón 
a poruszanymi zaptunoeą linek umocowauyeli 
u rak i nóg. Po tym udanym locie Clum wvlą  
dowal szczęśliwie na lotnisku, witany hnraga  
nem oklasków zgrom adzonjcli tutaj nieprzejrza­
nych tłumów. G a m  Solin jest dzisiaj tak stawny 
w Ameryce, jak byt nim Lindbcrgli swego .zasil.

D o  swego lotu przygotowywał się G am  od 
dłuższego już czasu, uprawiając skoki ze spa 
(lochroncm na rozmaitych wysokościach. W  cza 
sic jednego z tych wyczynów przyszła mu inyśi 
wyzyskania skrzydeł ptasich jako modelu 1 ino- 
loru zamiast spadochronu. Studjowal wlec przez 
pewien czas budowę skrzydeł 11 ptaków, obser­
wował leli tot 1 wreszcie skonstruował własny  
aparat. Są ło skrzydła z płótua 1 aluminjum dłu 
gości dwóeii metrów, szerokości Jednego metia. 
W praw ia  je w  rucli system, prosty zresztą, linek 
przywiązanych do rąk i do nóg,

Dnia 28 luli-go r. b. przystąpi! G am  Sobn 
do pierwszej pi-Óliy. Wyskoczy! z aeroplanu, 
spadochron rozwinął się, lotnik opadał tak przez 
kilkaset metrów, potem ouczeplt spadochron ] 
rozwinął skrzydła. W  świetle słońca wyglądam  
jego sylwetka na łle nieba Jak w ielka mewa. 
Cały lot aż do cbwtll wylądowania trwał dwa  
naście minut. W  najbliższych dniach G am  za­
mierza powtórzyć swój eksperyment w obecno  
śet ck»perłów  z amerykańskiego departamentu 
lotnictwa M  K.
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H C J R J E R  F I L M O W Y

J A K  T O  SIĘ W A M  P O D O B A ?
Katnerm e H rjburn , m łoda i bardzo  u ta len ­

tow an a  gw iazda ?ilmuwa ma jeden  w ie lk i 

mankament... nie um ie pozyskać synrpatji.

Na p okazie  p ew nego  ‘'ilmu rob iła  bardzo 
głośne uwagi do  'innej gw iazdy, s iedzącej dość 

daleko od n iej. Jako gw iezdzie , n ikt nie śm iał 

>j zw róc ić  uwagę, że zachow u je  s ię nieotlp >• 

w iednio. U czyn iła  to  d op ie ro  m ała  dziew czynka, 

która podeszła do iKatherinc z  prośbą o  au lo 

g ra f

— Skąd w iesz, mała, że  jesiem  gw iazda —- 

zapytała Katherine.

—  Musisz być gwdtzda inacze j nic byłabyś

n iegrzeczną. M nie wyrzucóiliby z km a, gdybym  

tak k rzycza ła  ponad głow am i w idzów ...

*
Nakręcano „Z rw zou " w  Jo in riłłe . Jean Gab:n 

w ypacyk ow a ł się tak dalece  na b ia ło  i e  re/.yo 

czyn i mu uwagę.
—  Pan  jest za b ia ły , panie Gubin

Gąbin nałoży ł funt c iem n ie jszej szm inki, aie 

n ic n ie pom ogło. R eżyser wścieka się dalej.

—  K w d y  ja  jestem  inn dziś za b iały, to  pani 

b ęd z ie .m u  ra j-ew n o  za  czarna —  k rzyczy  do 

sw e j par*nerki —  m alu tk ie j, słynnej Josepiiin-: 

Backer, i sk inąw szy na posługacza dod a je : -  

wa ł, bracie, po w o rek  m ąki d la te j pani

W d rodze  pow rotn ej z  testivaiu  film ow ego  w "i  M oskw ie zatrzy m ali się w W arsza w ie  słynna 
francuska artystka fiim ow a  M ary G iory o ra z  znany konstruktor aparatów  tjto idw ych  Ondn 
D ebrie . Na zd jęciu  —  goście  francuscy w  to w a rzys tw ie  Ryszarda O rdyńsk iego, prezesa Rady 
N aczeln e j P rzem ysłu  film o w ego  w  PoLsce podczas zw iedzan ia  w y tw órn i film o w e j P o ls k ie j

A gencji TeJegraficznej.

SIC T R A N S IT . CK

K ażdy postęp technik. pociąga za sobą liczne 
ofiary. Pod  tym  w zględem  u dźw iękow ien ia  f i l  
mu n ie  różn i się niczoru n aprzyk ład  od  w p ro ­
w adzen ia  niech.uiaczny-ch w arszta tów  pracy lub 
taksów ek. O liok  w ie lu  tysięcy bezim iennych  mu 
tyk ów  k inow ych , k tó rzy  nagle zna leź li się na 

bruka, są także jednostk i wybitne, k tóre  jeszcze 
stosunkow o bard zo  n iedaw na b y ły  bożyszczam i 
tłum ów, a t- ra; zna lazły  się na dnie nędzy 
życiow ej.

N iedaw n o  odnył się -sensacyjny ii w ie lc e  cha­
rakterystyczny proces k tóry  znakom icie  ilust­
ru je  tw ierdzen ie , źe  ,,fortuna kołem  się to c zy1 . 
P rzed  sądem v. Los  Angelos stanął jeden  7  naj 
c iekaw szych  i  na jo ryg ina ln ie jszych  .woreów  e k ­
ranu am erykańsk iego  —  E rich  von Nti-olietm 
R cży s ir  ten b y ł jednym  z n ielicznych , k tórzy  
n ie potrzebow ali Się .liczyć z wysokością k osz­
tów rea lizac ji film u. Jego „S za lon e  kob iet!:1' 
poch łonęły 25 m d jonow  fran ków , „W eso ła  twdó- 
u-ka“  -z Mac M nrray —  połow ę tego, „M arsz 
w ese ln y" kosztow ał 85 m ilionów , „Q uen K e lly  -  
2S m ił.jony fran k ów ! O becnie c z łow iek  ten k tóry 
ro zp orządza ł m il jonam i — posiada na w łasność 
jedną jedyną przetartą m arynarkę. Zastał on 
-oskarżony przez sw oja  p ierw szą żonę o m ew y 
jdacanie za ległych  a lim en tów  iza syna, 18-Ietnie- 
uo  Ericha.

W czasie rozp raw y u jaw niła się nędza, w  ja  
ki e j pr/yhy-wa Stroheim  od .:z«su nastąpienia 
ery d źw ięk ow ej w  film ie. D aw n iej .zarobki jego  
s ięga ły  5090 d o la rów  tygodn iow o  a w  ciągu ca­
łe g o  roku 1934 za rob ił 011 dokładnie... 47 dola  
rów ,, wypłaconych m ii za odegran ie  szeregu dru 
gop lanych  ró l w  k ilku  film ach. A b y  w yżyć, z nul 
izony b y ł zastawić wsz- st.kie sw o je  rzeczy

Woltęc, tak ie j ro zp acz liw e j sytuacji artysty, 
sędzia skazał na p łacen ie 1 y le j żon ie (jedynie po 
ó d o la rów  tygodn iow o . P on iew aż p ierw szą w p ła ­
tę  należa ło  uskutecznić na m iejscu, nieszczęsny 
Stroheim  m usiał p ożyczyć  5 dola rów  od  p rzy ja  
riella, obecnego na rozp raw ie .

Jeszcze boleśn ie jsze  jest położen ie dawnej 
ulubienicy publiczności i stałej partnerki M oz 
źuchina - - N a ta lii L ls lenko. P rzeszła  on a  długo 
trw ałą  c iężką chorobę, k tóra  poch łonęła wszyst 
k ie  je j oszczędności, a pon iew aż n ieznajam ość 
ję zyk a  francuskiego n ie pozw ala  je j grać nor 
m atnych ról, musi znw aln iać się głodow em i ho- 
ao ra rjam , zw yk łe j artystki.

L epszy los spotka! popu larnego w  swym  cza 
sie kom ika —  M ik o ła ja  Kołtun, k tóry  uciułał 
n iez ły  ma.jnlteczek, i ż y je  spoko jn ie  w śród  k «  
aarków  i kw iatów , izdala ud życ ia  artystycznego

W  w ieh i wypadł.ach  nęoza. w  którą popadali 
ai,a!ladorzy film u niem ego, zakończyła się tra 
giezrde. Już w  p ie w s z y m  roku dźw iękow ca rzu 
c ił się z p ią tego  p ietra na bruk artysta francu 
ski —  \vonneck . N ie  hvł 011 n igdy w ic 'ką  gw iaz 
dą, ale b y ł pom ilarn y i znuiu w e  1-Yancji. R e­
w olu cja  d źw ięk ow a  w \ pędziła go z atelier 
Śt;rajnLa nędza zm usiła do  strasznego kroku.

Ponurem  echem odbito  się w  P a ryżu  ismo- 
bó js tw o  innego  ak tora  —  Julcs M ondos‘n, k tóry  
na jdosłow n iej um arł iz głodu. N ie  w id ząc  ju ż 
H a sieb ie żadnego ratunku, M ondos n ie skarżył 
się n ikom u, n ikogo  n ie napastował. 7amkna się 
» ia  kłucz w  swoim  pokoiku , p o ło ży ł się na łóżku 
i poddał się tragicznem u losow i D op iero  po 
dłuższym  azasie odna leziono go, a le  już za  p óź­
no. Zm arł z w ycieńczen ia .

Skończyła sam obójstw em  rów n ież U lja n  
H a ll Ih iyls, znękana brak iem  jak ich k o lw iek  za ­
robków

W  A m eryce  ła tw ie j b y ło  ak torom  zmienfć. 
sw ó j zaw ód  na inny. N iek tórzy zosta li scena­
rzystam i, reżyseram i, k ierow n ikam i p rodukcji 
czy publicystam i. T y lk o  d w a j nic um ieli pogo 
dzić s ię - j- tos rm . D aw ne bożyszcze kob iet. s,vn 
ny partner Sary B em hard t —  1-oti T ellrp en  
odebrał sobie ży c ie  w  iście m akabryczny sposób 
oędac na p rzy jęc iu  u p rzy ja c ió ł udał się do ła­
zienki, o go lił  się starannie, uczesał się i upudro- 
w ał, pcczem  o lL .zyn u en oźyce  w p ił sobie w  ser­
ce.

W  roku ubiegłym  popełn ił sam obójstw o tak­
że  popularny kom ik  K ari Dane, u w ieczn iony w 
dziejach film u ro lą  Stimr w  „W ie lk ie j p aradzie". 
P ow ód  sam obójstwa —  nędza i w yn ik ły  stąd 
rozszrój n c w o w y .

T o  są ty lk o  n ieliczne wypadki z w -e lk ie j i l o ­
ści tragedy j artystów  film u niem ego. D zięk i tym  
ludziom  p rzeży liśm y w  k in ie  n iejedną piękną 
chw ilę. W a rto  w ięc b y ło  pośw ięc ić  iin tych kitka 
łów . A . SiJ.

Trzydzieści lat walk o niepodległość
P i e r w s z y  a u t e n t y c z n y  f i l m  h i s t o r y c z n y  P o l i k i

19 marcj r. b., a w:\r w dniu Imienin 
Marszałka J. Piłsudskiego, ukaże się 
pa ekranach polskich ,pit:i:v\szy polski 
film dokumentalny p. t. „Sztandar wol- 
ifdSeł/v, przedstawiający w autentycz­
nych obrazach filmowych 30 lal waiki 
zbrojnej i pracy pokojowej Polski. Obej 
muje on najdonioślejsze wydarzenia, 
k t ó re kształtowały rz ec z y w j s t cść p olśk ą 
w okresie od 1905 roku do chwili ostat­
niej. Przed okiem wdza przesunie się 
konspiracja rewolucyjna z 1905 roku, 
przygotowania do orężnej walki o nie­
podległość, wymarsz Legjonów. krwa­
we zmagania sńj na frontach, wzjazd Le- 
gjonow do Warszawy, wywiezienie Ko­
mendanta Piłsudskiego do Magdeburga, 
gehenna Legjomistów w obozach -izczy- 
piorny i Penjaminowa i t. d.

A dalej —  PO W. przy pracy. Rada 
Regencyjna, powrót Komendanta do 
Warszawy, rozbrojenie Niemców i epo- 
pea czynu zbrojnego po odzyskaniu nie-

Próby nad telewizją tuk szybko postępują na. 
przód żc już w  najbliższy in czasie przewidywane 
jeot zastopowanie łego wynalazku w przemyśle 
filmowym. Amory kańskie pisma fachowe po ­
dają że w  roku 1936 telewizja będzie miała za- 
stosowanie praktyczne. W edług dotychczaśo 
wych wyników będzie można przesyłać obrazy  
jedynie na falach długości poniżej iw metrów  
z szybkością 25 obrazów na sekundę. W  związku 
z ta. szybklem udoskonaleniem telewizji po­
większono w  Niemczech subsydja na doświadczę 
nla w  tej dzledzhiie. W  Ameryce oba najw ięk­
sze towarzystwh. radjowc .„National Broadens- 
tlng - 1 „Columbia Broaiłen,silne1* zawarły um o­
wę z Metro Goidwyn Mayer i Paraniountem w 
sprawie współpracy. Na podstawie tej urnowy 
gwiazdy i sprzęt film owy wymienionych wy­
twórni filmowych hędą dn dyspozycji telewizji,

podległością ukoronowana zwycięstwem 
nad Wisłą. Zobaczymy -żołnierza polskie 
go w ogniu walki i na biwakach, -w mar 
szu i w szpitalach. Marszałka i dowód 
ców, którzy po trudach wojny biorą 
udział w wyścigu na froncie pracy o ino 
tarsfwowe stanowisko Polski.

Takiej, taśmy historycznej jest sto 
simkowo bardzo mało w Polsce. Trochę 
uratowało jej Biuro Historyczne, trochę 
kolekcjonuje PAT., reszta rozsypała się 
po domach prywatnych. Te właśnie war­
tościowe dokumenty uratował od niechy 
bne-go zniszczenia reżyser filmowy Ry­
szard Ordy ński. Pozbierał u osób pry­
watnych, ze strychów i zapomnianych 
szuflad stare szpule, które uchwyciły 
ważne zdarzenia historyczne w Polsce 
Zdobjł też fotograf je, połączył je ze zdję 
ciami fihnowemi, stworzył rzecz jedno­
litą i mocną przez swoją krzyczącą au-

skoro tylko zajdzie tego potrzeba. Jhko rekom ­
pensatę Metro i Paramouiit m ają zagwaranto­
wany udział w  przyszłych zyskach przedsię­
biorstw, eksploatujących wynalazek telewizji.

Podobne umowy ma zaw rzeć  ra d ja  a m ery kań 
skie również z inuemi wytwórniami filinowen-1.

K R O N IK A  F IL M O W A
—  O trzym aliśm y w iadom ość z  ZSR R  o  sukce­

sie po lsk iego  ftłn iu „A lłody la s ‘ . W yśw ie tlon y  
w  p rogram ie  M ięd zyn arodow ego  Festiva !u  S zło  
ki F ilm o w e j( odb yw a jącym  się obecn ie w R os i 
sow ieck ie j, s p jlk a ł się z  entuzjastycznem  p rzy  
jęc iem  liczn ie  zeb renej publiczność.'. P o  ukończę 
nin w yśw ietlan ia  iiin iu  obecni na sali przedsta 
w ic ie le  św iata film ow ego  zgotow a li baw iące j na 
ltsU va lu  delegac ji p o lsk ie j ow ację , w inszu jąc 
sukcesu. Znany reżyser P u d ow k in  w yraz it op in ­
ię, ze ,M iody las ' jest b ezw zg lędn ie  najlepszym  
film em  zagranicznym , dotychczas dem onstrowa 
nym  na fesUvalu. W a rto  zaznaczyć że jest to 
p ierw szy, tak im ponu jący sukces polsk iego  f i l ­
mu na teren ie m iędzynarodow ym .

—  Am erykańska Akadem ia  F ilm ow n  opubśt 
kow ala  zestaw ien ie  film ów , opracow anych  na 
podstaw ie pow ieści lub u tw orów  dram atycznych 
i f ilm ó w  nakręconych według oryg ina lnych  po 
jnystów  scenarzystów . N'a 3(50 ty lko  142 pow stałe 
na podstaw ie specja ln ie napisanych, oryg ina ł 
nych scenariuszy.

—  W a lt  D isney s tw orzy ł nową „gw ia zd ę '1 dla 
swoich „S ilty  S im phonics". Jest to kot Amhrose, 
k tóry zadeb iutu je w  k o lo row e j grotesce p. t. 
„T h e  Rubber K ittc1'.

—  W zo ru ją c  się na berliń sk ie j Kamerze, 
w p row adz iło  w iedeńskie K ruger-K ino  próbę 
w/nawinnia w art .ściowych starycb, przebrzm ią 
łych  film ów . Jako p ierw szy film  le g o  rodzaje, 
w yśw ietlany będzoe „C y rk "  ( liap lina i kom edja 
7, Fattv-grubnskiem .

—  Słynny nleiT.icckl reżyser —  R ichard  E ich  
tn-rg, k tóry pracu je obecnie w  A n g lji, nakręcił 
dw a film y : „K a d ry l m iłośc i" oraz Kontrotes 
w agonów  syp ia lnych ". O becnie rozpoczyna pra 
<c nad now ym  film em  z L ilian ą  H arrey . któru 
d efin ityw n ie  pożecnała Am erykę. C iekaw e jest, 
że. to w łaśn ie B ichberg „o d k ry ł"  przed !laiv L i 
Ijanę H arvey, w ów czas jeszcze skrom ną tance 
reczkę. D ebiu towała u n iego w  film ach : Liche 
und T rom pet’.enblasen“  oraz „D ie  ta lie  L o la " . P o  
wiellkich suk-esach tych dwóch film ów , podpisał 
F.ichberg z L ilian ą  H aryey  k ilku letn i kon lrąkt 
A le  ju ż po  krótk im  czasie ponotne warunki, o fia  
row ane przez najw iększą berlińską w ytw órn ię  
..U fa ", skłon iły L ilian k ę  do zerw an ia kontakt!
/ E ichhergiem . R eżyser jednak n ie dni za wy 
gramą i w y to czy ł p roces  L ilja n ce  o  zerw an ie  
kontraktu. Proces  ten I.ilian k a  w ygra ła  dlatego, 
że... była  jeszcze  n ie pełnoletn ia , a w ięc  nie 
m ogła sama. podpisać kontraktu. W  łych  cza 
sach dużo m ów ion o  w  Berlin ie  o  w za jem n ej 
liicchęci M arveyk i i E icbberga... Ate czasy się 
zm ieniają. O becnie gw iazda znów  pracu je ze 
swym  odkryw ca. Góra z górą się nie schodzi...

—  W  B erlin ie  Anny Ondra t je j  maż, słynn j 
bokser M ax Sclim elling nakręca ją  flllm p. t 
„M łod a  d ziew czyna M łody ch łop iec ". Reżysi 
ru je  Carl Łam acz Zazdrosny bokser spoezntku 
naw ej słyszeć nie chcia ł o zaangażow aniu  I-a 
macza. Naileźy bow iem  zaznaczyć, że  Łam acz 
b y ł pierw-szym m ężem  urocze j Anni A le  Anni 
Ondra n igdy n ie pracu je z innym  reżyserem  
uważając, że jedj n ie je j ex m aż po tra fi nią od 
pow iedn io  pok ierow ać. Schmel.ling m usiał tym  
razem  ustąpić, i zgodzić  się na n iebezpieczną 
współpracę... A le  postaw ił o rygina lny warunek: 
podczas nakręcania film u Carl Łam acz n ie  ma 
p raw a zb liż ić się do u roczej kw iazdy b liże j, 
n iż na 'odległość 15 kroków . , W aru nek  ten zo 
stał zaznaczony na kontrakcie, a Mas SchmelliD 
czineał bezustannie-josobiścio nad jego  surowem  
p-zesftrzcganieni R eżyser by ł w ściek ły , p rzek li 
n.ał, k rzycza ł, b łaga! —  wszystko nadaremnie, 
P o  ukończeniu film u zazdrośnik był dum niejszy 
ze sw ego sprytu, n iż gdyby udało się mu zwy 
ciężyć n .ou iiebezpieczn iejszego ryw ala  na ringu

P r z 3'i s t d w i e » * l2 fr a n c u s k ie g o  ś w ia t a  f i lm o w e g o  w  P o ls c e

łejilyczucsść.

Film JtfŃilsuszow^ krćlc Jerzego

W  A n g lji w re  obecn ie  przyś]deszona praca nad fihnem , przedstaw in j:;cym  25 la l rządów  króla  
angie lsk iego. Będą w nim  poka'zane n a jw ażn ie j sze m om enty ■> znaczeniu  dzie jow em , które 
m ia ły  m iejsce sv ostatnich 25 latacii. W id z im y  na fo to g ra f ji c iekaw y m om ent podpisyw ania za 
w ieszen ia broni, k tóre  m ia ło  m iejsce 11 listopa da 1918 r. w  w agon ie kol.-jov. vni. M iędzy inny­
m i w id zim y na zd jęc iu  m arszałka Foch ‘ a, genc raia W eygan d a  oraz m in istra n iem ieck iego —  
E rzbergera. C iekaw y ten obraz będzie  dem onstrow any po raz p ierw szy  w dn.u jubileuszu

króla Jerzego.

Zastosowanie telewizji
w przemyśle filmowym



Wi eści  i o b r a z k i  z  k r a j u
Sw ięcfany

MARSZ DO ZI ŁO W A  V i  DNIU  
19 MaRCA. Ukonstytuował się tu pod 
przewodnictwem starosty ,St. Dworaka 
powiatowy komitet obchodu Imienin 
Marszalka Piłsudskiego w dniu 19 maren 
r . b.

Inicjatywa i projekt programu tego­
rocznych uroczystości pochodzi od miej 
scowego Związku Rezerwistów. Punktem 
kulminacyjnym programu bęaą uroczy­
stości w Zułowie, miejscu urodzenia 
Manszatka Piłsudskiego, a mianowicie: 
marsz do Zułowa oddziałów Strzelców 
„krakusów* rezerwistów i innych orga- 
nizacyj, msza połowa, złożenie wieńców 
u® grobie dziada Pana Marszałka prze 
mówienia i inne.

D u k « z t y
W S P Ó ŁŻY C IE  S ZK O ŁY  I SPOŁECZE.Y  

S IW A .  D ziw ne jest to ch,ksztańskic społeczeń­

stwo. Chodzi tu o  c iekaw e z jaw isko . O tóż um ie­

ją  duksztaiiczuki budow ać „ko-zę" gm inną i t. p., 

je że li jednak chodzi o zw rócen ie  uwagi na bu­
dow ą loka lu  7 kl. Szkoły Pow szech n ej. to  w y ­

gląda taik, jak  gdyby  ogó ł dotkn ięty  b y ł kalec 

twem  a ila „k u rza  ś lepota". Szkoła duksztańska 

m ieści się w  w yn  ł ję te j w strętnej ruderze- I tak 

od W  lat. Społeczeństw o tu tejsze i różne w ładze 

kom peten tne „n rz j-w yk szy " ju ż do tego stanu 

rzec zy : n ieraz l je  Jo.

C iekawe że  duksztańczuki jaJi, na złość coraz 

in tensyw n iej i coraz lic zn ie j zaopatru ją  szkołę 

*  d z iec i. Panuje tu w  te j d z ied z in ie  jat iś kryzys 

umiaru. M nożą się zatem  setki potrzeb  szkoły 

A każdy prawdo „baćka“  o g ra r ic za  się ty lko  do 

•opisania swych d ziec i u k ierow n ik a  i zazna­

czen ia ; „n iech a jżo^z ucz/nsia. W szak  wstyd 

k rzyżyK am i padpisyw aesia*

Co praw da w  zakres ie  d robnych  codziennych  
spraw  w spółżycie  szkoły  i  społeczeństwa n ie  po­

zostawia n ic  do życzen ia . Is tn ie j egarstka szła 
chętnych jednosien , d la  k tórych  w spółpraca ze 

szkołą  n ie  jest czczym  w yrazem . W  ubiegłą so- 

b M ę K om ite t R odzic ie lsk i duł d ow ód  troski o 

sel ołę o rgan izu jąc  Jochodow ą im p rezę  teatralną 

■aa ce le  te jże  szkoły. D och od  w  sumie ok o ło  60 
zł. przekaizano k ierow n ik ow i. Szczere uznanie 

należy się St. Z in k iew iczów n ie , H. K ondratów  

czównie, M. K ozłow sk iem u, L. S okołow ow i, U 
Mik ule w  .cz ow i, k tórzy ja k o  absolwenci tut. s zk i 

fy  za ch w yc ili publiczność p ięknem  w ykonan iem  

sztuki scen icznej p. t ,R--dnta na poddaszu

S u w a łk i
—  N a P A D  N O ŻO W Y  N A  Z A B A iYĘ. N a  «a - 

b*v<_ w Suwałkach urząnzUl u _p id  zuanl awan  
turnicy, wszczynając Lójkę mi ozy  sobą.

D w a j z nich, bracia W itold i Stanisław Smy- 
kawsey odnieśli ciężkie ra ry  i mustclt być prze

MALINA <jOROLCÓWNhft 4

tlą r a i i i  toto
90R TAN T LA PLAQU£ MATIONALF 

W . 19484 <PL>
Odwiedziliśmy poselstwo —  zabrali 

-listy z domu i całą pakę (pozdrowień do 
placówek polskich w Belgradzie i w Sofji 
od pana W  attache prasowego, który był 
ula nas bardzo miły i uprzejmy.

Jrahskie przedstaw icielstwo B S. A. 
dało nam zapas szprych na drogę i oka 
zato życzliwość nie wchodzącą w grani 
ce bussines u... Zresztą bani była śliczna, 
złotowłosa Czeszka a la Ani Andra, — 
i z nią mój chłopiec załatwiał sprawy 
urzędowe.

Z dmgiej strony Pragi popasaliśmy w 
Taborze, to znaczy napoiliśmy maszynę 
benzyną, a siebie kawą. My w  automacie, 
gdzie ślicznie stoi wypisane „Obsłuż se 
sam*, maszyna piła obok przy stacji 
benzynowej

Bez silniejszych wrażeń i większego 
incydentu dojechaliśmy do granicy Au 
strji.

Zmwałd. — W  gęstym świerkowym 
les*e posterunek graniczny, a obok mała 
kawiarenka. -— Pijemy najlepszą, białą 
kawę —  jeszcze lepsza, niż sławna wie 
deńska. Znikają jedna po drugiej olbrzy 
mie pajdy pytlowego chleba z masłem. 
*— Przychodzi właściciel bistro 7 księ-

trlezieni do  szpitala. W itold Smykowski zmarł 
skutkiem rany zadanej mu w  brznrli. B y ł on nu 
żąłem ciele tatuowany. Z  dwóch innych n< pasi 
nlkou /ostał S*anislaw Komina raniony w  krę­
gosłup i w  głowę, zaś V. aeław  Żuczko raniony 
został w giowę i w  udo.

Przeciwnicy ich. trzej nożowcy Józef, F ran ­
ciszek i Piotr Żukowscy zdoiali w  zamieszaniu 
wywołanem bójką uciec, zostali jednak później 
przez poiicję zatrzymani.
! . .y .. “ - ,'i^f 4^ W '  ^  ^  ~ . ' i . '  + ' ' 1 1  I

M ołodeczno
—  B A N K R U C T W O  SEK T W  P O W . M O ŁO  

DECZANSK IM . Z  Mołodeczna donoszą, iż w  nie­
których gminach zanotowano ostre wystąpienia 
przeciwko sekelarzom, głównie baptystom. W  
gm. rakowst ie, i moiodeczańskicj włościanie 
•cblll i wyrzucili ze wsi i zaścianków sekciarzy, 
przyczem usiłowali spalić ich doiti modlitwy.

W ie lu  prawosławnych, którzy kiedyś byli go­
rącymi zwolennikami baptystów, obecnie prze  
szło aa łono kośctoh katolickiego.

W l P j k n
—  ŚMIERĆ N A  ROGACH BYKA. W dniu 4 

b. m. o godz. 6.30 służący m aj Kontyki, gm. 
kośelenlewlckiej Jan W a łu j został podczas ka* 
mienił zabity przez by .a.

—  PO ŻAR  W E  W S I H U BY . 3 b. m. we wsi 
Huby gm. kuizenicckiej na szkodę M ichała So­
roko spaliły się 3 chlewy, dom mieszkalny, szo­
pa, rtodoła i spichrz, pokryte jednym dachem, 
oraz 1 L ro w a  3 cieląt, 8 owiec ,4 prosiaki i 8 
kur. Ponadto spaliło się •.boże. siano i  koni­
czyna. Straty oblicza poszkodowany na sumę
3.000 z ł Zachodzi podejrzenie, że pożar po- 
lista ł skat kłem nieostrożności gości weselnych

gą gości. Rozkłada i  nabożeństwem 
swoj skaro. Z durną oznajmia, że praw­
dziwy król pił jego kawę. Celerancm za 
klejony podpis ALFONS XIII. Radzę mu 
odrazu skleić nasz. bo napewno będzie­
my sławm A jak zginiemy w drodze, to 
nawet zostaniemy bohaterami naroao 
wymi Patrzy biedak nieufnie i sam nic 
wie, co myśleć.
0  lejcu, iżeby dojechać do Wiednia przed 
nocą, mowy niema Co gorsza zapasu 
żywności też niema Wieczór, i mijane 
wioski śpią. Nigdzie sklepu spożywcze 
go nie widać. Nareszcie w którejś z rzę­
du widzimy światełko i szyld sklepiku. 
Chleb jest, ser też się znajdzie, ale o 
maśle mowy nit ma.

Po raz pierwszy rozoijamy namiot. 
Las świerkowy. Obok pkynie strumień 
po łące Miejsce zaciszne, dobrze wybra­
ne. Ileż to nocy z ti  ędu powtarzała się 
cezem on ja rozkładania namiotu, zresztą 
zżyliśmy się z tern, jak prawdziwi Be 
duini. Zabawnie dzisiaj wyglada ta pier 
wsza noc

Ciemno, choć oko wykol. Ostrozme, 
cicho, nie zapalając światła żeby nie 
zwabić kogoś nieproszonego, walczymy
1 zapląitamemi sznura mi. Potem włącza­
my sygnał ostrzegawczy i bez herbaty i 
bez światła idziemy spać.lJ Zresztą idzie­
my. to nie znaczy, że śpimy Na Ttaj- 
mniejszy sz.5-\st zrywamy sic oboje na 
iowne nogi, —  a ileż jest tych szelestów 
w iglastym losie w nocy Raz szyszka 
spadnie, — : to znów jakiś zwierzak w 
rodzaju żaby. lub wiewiórki potraci ga

O s z m ta n *
W IE C Z Ó R  H A R C E R S K I. 4 m arca  w  *ali 

T eatru  Lu dow ego  z  oka zji 25-lecia H arcerstw a 
w Polsce  o 15-lecia w  O szm ianie 'w łhyt się 
W ie c zó r  H arcersk i". B iorąc pod uw agę w iek  

artystów , należy uw ażać im prezę  za  bard zo  n a­
wet udaną. Szkoda tylko, że społeczeństwo, a 
szczegó ln ie  rodzice  harcerzy  uw ażali, że  szkoda 
być na tej im prezie . A  w arto  b y ło  być. P ow  >dze- 
nia harcerzom  w ach p racy ! W ID Z

K o d u c iszki
—  O D D Z IA Ł  ŻE ŃSK I Z W IĄ Z K U  STR ZE LE C ­

K IEGO. N ow iozorgan izow any O ddzia ł Żeński 
Zw iązku  S trzeleck iego , od ch w ili sw ego  założę 
nia. p rze jaw ia  intensywną działalność.

Na czele  Oddziału  stoi p. łrena P o iik iew i- 
czówna, k tóra pom im o nawału za w od ow ej p ra­
cy  nauczycie lsk ie j, pośw ięca dużo czasu 1 w y ­
s iłków  dla dobra organ izac ji.

B ardzo  m iłym  p rze jaw em  życia  Oddziału  b y ­
ła w ieczorn ica  zorgan izow ana p rzez stnzelczynle 
5 b. m. p. n. „Zapu sly  z n iespodziankam i". 
W ieczo rn ica  ta. ,z udziałem  p ow ia tow ego  kom en­
danta Z. S. p. J Lisowskiego-, skupiła całą e litę  
m ie jscow ego  społeczeństwa oraz p rzy ja c ió ł i 
sym patyków  Z. S. w  lic zb ie  przeszło 5.000 osób.

L . D.

Śm ierć od d e n a tu ra tu
3 b. m wieczorem poaczas -abaw y  „eselnej 

w mieszkania Piotra Zacharewicza, mieszkańca 
osady Drcwlnnkl gm. laczajaklcj zatruło się de­
naturatem kilku biesiadników. Dwóch z nich, 
mianowicie Stefanowicz Adam i K lozioł Tomnsr 
zmarło przed przybyciem lekarza. Dominika Łn  
teszew itza oraz trzech innych włościan odw ie­
ziono do szpitala.

łązkę, —: a cały czas sypią się igły. 
Straszne, nieprawdaż?

Rano budzi nas św it i chłop austrjac 
ki, ślicznie umieszczając O —  O —  0  
—  w każdem słowie, uprzedza, że nic 
możemy tutaj popasać dłużej. Uprzefmic 
objaśniamy obywatela, że mu to nie 
grozi, bo wprost z jego lasu przenosimy 
się do Chin. Zaimponowaliśmy temi Chi­
nami —  w straszliwy sposób, już jest 
zaszczycony, że (mieszkamy na jego te­
renie. Rozstajemy się w wielkiej przy 
jażm

W  Wiedniu pada nieustanny deszcz. 
Słoneczny Wiedniu, co się stało7 Tyle 
razy gościłam w twych murach i rzy 
zimą, czy latem, zawsze śmiałeś się do 
runie słońcom, błękitem nieba i Duna ju

Sliozne wiedeneczki biegają po uli­
cach na wysokich, strasznie wysokich 
■ihcasach. Błoto plami jedwabne aźuro 
we pończoszki, a deszcz znęca się nad 
frywolnym kapelusikiem.

Pomimo kryzysu, deszczu i ponure 
go nastroju, Wiedeń jak zwykle jest jed­
ną. olbrzvmią wystawą sklepową i w od? i 
na pokuszenie. Wszystko jest strasznie 
tonie, bardzo ładne i leży na wyciągnię­
cie ręki. Ileż to rttzy wracając na Boże 
Narodzenie do domu, spędzałam cały 
dzień na włóczędze po mieście od wysta­
wy do wystawy (a wystawy gwiazdkowe 
są jak 7. bajki dla grzecznych dzieci* 
głęboko zasuwając ręce w  puste kieszf 
r ie i od czasu do czasu pokrzepiając oi« 
ło i ducha w automatach.

O automatach w iedeńskich można

B ra s ła w
—  iCJYZI) D E IE G A T E K  K ó ł  G O SPÓ D YN  

W IE J S K IC H  3-go b. ni. z  in icja iy-wy O. T. O.
1 K. R. iKlbył się w  Brn-siawiu p ierw szy  w a ln y  
z ja zd  delegatek K ó i Gospodyń W ie jsk ich  z tere­
nu pow . urasta\vskieg>

W  z je źd z ie  w z ię li udzia ł 14 delegatki. Zr  
spi aw azdan ia  w yn ika , żo  na teren ie pow iatu  
istnieje 1-1 kół Gospodyń W ie jsk ich  liczących  
285 członkiń , W  dyskusji zabrał głos agr. T rab - 
szo, k tóry  o m ó w ił potrzebę w spółpracy k ó ł t  
organ izac jam i gospodarczem i, ja k : K ółka R o ln i­
cze  -i Spółdziedn ie M leczarskie. P Giem-ieniew- 
ska w  dtuższem  przem ów ien iu  o m ów iła  pracę 
ku ltu ralno-ośw iatow ą w śród członkiń .

W  koń on postanow ił .Jazd w ystąp ić z w n ios­
k iem  do odpow iedn ich  w ładz w  spraw ie  uru 
fSbn S eiu a  w ęd row n ej szkoły ro ln icze j żeńskiej- 
na ‘ eren ie pow iatu  brasławskiego.

D o  zarządu p ow ia tow ego  wybrane zosta ły, 
na prezeskę —  Hellena Górska, na w iceprezeskę 
p. iM iclm iew iczow a na sekretarkę —  p Roma 
no-wska, na skarbn iczkę —  p. T rabszow a. ns 
czł. p. Czerw ińska.

— 5-LE T N I P L A N  B U D O W Y  S Z K Ó Ł  P O W S Z  
3 b. m. odbył się w  beasław la zjazd deiegotów  
kół t-wa ..opierani" bndowy pnblirznych Kzkóf

Komitet powiatowy opracował 5-leGill plan  
b o d o n s z k ó l  powszechnych. Ogółem nu terenie 
powiato zebrano przeszło 7 tys. zl. Przy pomocy 
t-wa wybadowainc 6 izb szkolnych, a satoodziel 
ale 9 izb.

N e zcb v~ łln  n oslanow iono, aby p laców k i ło  
w a rzssk ie  o ra ły  pod uw agę n e ty lk o  budowę 
szkół lecz także  1 asnw anle innych h raków  gos 
poderc/ych .

W  dysknsM zabrai głos słarosat powiatowy
sranis w TryleC., k tóry  w y fnśn łł zeb ranym * 

jak łt możliwości posiada samorznd w  roku  błe- 
źa rym  ecicm wydatnego podniesieniu s łana gos- 
p odn -ezeeo  szkół. O m ów ion o  nadto sprawę s tw c  
rżeniu funduszu p ow ia tow e  jo .  celem  przyłściri 
z pom ocą ośrodkom , któr< nic są p rzew id ziane  
w  plunie h odow lanym  najDlizsi ech lat.

N a prezesa kom itc ln  p ow ia tow ego  w ybrn ay  
został je iłn oe lośn ie  pon ow n ie  In spektor szkolny 
p. Dio tr  F ta łnch i.

—  E K S P L O D O W A Ł  NABÓJ. W  dniu 4 b. m. 
zg łos ił s ię  do  szp ita la w  Brasław iu  z raną p »-  
SLrzałową na le w e j ręce J ó ze f C iapków .,l i. m -c 
kol. P-wftniluncy gm. w id zk ie j, służący Jana W o  
roneck iego. Czapkow sk i ośw-iadczył. że  w  dnie.
2 n. n na pJdw órzn  sw ego gospodarza znalazł 
rabój ka-ab in ow y, k ló ry  chcia ł rozebrać. W  c z ł  

sle m anipu lacji nabój eksp lodow ał, p rjyczens 
buła “ra iiła  go w  dłoń lew e j ręk i 1 w yszła  pom  
żej łokcia.

—  ŚM IERĆ W  BÓJCE. W  nocy z 3 na 4 b. m 
w Dryświatach został pobity Szymon Sinica ar. 
W i. 1901 ni-c kol M lnkowicze gm. dryświnc 
klej. Przywieziony do  szpitala t Brnsław lb  
zmarł Sinica . ‘goż dnia około godz. 8-ej Podej­
rzani o  pobicie są: Antoni Kejno, Józef T robiło, 
W acław  Luricki m-cy m. Dryśwlaty. Powodów  
bójki nie nstalonn narazte. M’edlug orzcejenle  
lekarskiego nastąpiła śmierć od tiaerzenm lem 
pem narzędziem w  D w ą skroń.

—  PO ŻAR  W S I K U R E W IC Z E . Dnia 5 b. m. 
W-c wsi Kurewieze gn«. opeskiej z nleusCalonej 
naruzie przyczyny spłonęło 7 dom ów mieszkal­
nych z chlewami i u stodół, oraz 2 konie, 5 krów, 
7 świń, 16 owiec, zapasy żywności pasza I pra­
wie wszystkie sprzęty domowi Straty wynoszgi 
około 25 tys. zł. Pożar powstał w  zabudow a­
niach Antoniego Mareckiego

m m m m m m m m m B m m m m B B m om m sB m m m

wypisać całe totny saanych superlaty­
wów i można objeść się świetnych rze­
czy za grosze W  każdym razie łakom 
czuchom nie radzę przebywać tam zbyt 
długo, bo pomimo, że wszystko jest świr 
że i w dobrymi gatunlku, mogą zachoro­
wać na żołądek z przejedzenia,

Co robiliśmy w Wiedniu? Prze 
dewszystkiem mieszkaliśmy w małym, 
hoteliku „Fuchis * koto West-Ran hof. 
‘lam  trzeba było się wvsuszyć ogrzaó 
i odpocząć

Do poselstwa szłam pełna radosnej 
nadziei, że już przyleciała z Polski moja 
najdroższa „Koza" (to znaczy luterkc 
sportowe z algierskiej Jtozy), o którą 
błagałam dom w listach z Berlma. Nie­
stety „kozy** niema, ale jest list z domU 
— dziecko na jdroższc, kup coś sobie, to 
będzie praktyczniej. Jak —  dziecko naj­
droższe —  nie tubi tego rodzaju pTan- 
iyczności, zbędne zaznaczać. W  każdym  
razie z kozy rezygnuję. I po złożeniu wi­
zyty nomu radcy C,. bardzo miłej i przy­
jemnej, nie zgłaszamy eię więcej do po 
selsfwa Dowiaduję się w  Belgradzie, 
niestety zapóźno, że w domu po napi­
saniu listu zapadła inna decyzja i ,,koza“ 
przyleciała do Wiednia jeszcze w czasie 
naszego pobytu, a nic ujrzawszy' swej 
miłej właścicielki, poleciała z powro­
tom

D  c 7

Z a b y t k i  p o c y s te r s k fe  n a  P o m o r z u

S ajtep icj zachow aną częścią daw nega  k laszio ru  pocystersk lego  w  PelpH n ie na eom orzu , nie- 
J z ib ie  obecnej biskupa m orsk ks. dr. O k on ;ew  skiego, jes t p rzy lega ją cy  bezpośredn ia  d e  ka­
ted ry  k rużganek  z częścią k lasztoru  p ocys te rsk iego  z  X I l l- g o  w ieku. K rużganek ma p rze ­
p iękne rzeźb ion e  ta w y  o  zapieckach  b a rok ow i- ch, k tóre  sa dziełem  braciszka Jerzego  w  1609 r. 
fundacji apalta M iko ła ja  Kostk i. Ściany są o zd ob ion e  obrazam i ze scenam i p ism a św. um iesz­
czone w  latach 1089— 4702- Podczas restauracji pod  jednym  z ob razów , k tórych  lic zb a  w ynosi 
20, o d a ry ty  zos ia ł fresk  z X IV -go  w ieku, m aio w a n y  tem perą, jeden  z  najcenn ie jszych

w P łls c e  zabytków  m alarstw a epok i gotyck ie j.
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Tajemnicza śmierć sprzedawcy lalek
H około godz. 5 nad ranem -i komlsar

|at r P. został powiadomiony, i i  na ul. Zw ie ­
rzynieckiej, ni terenie niezabudowanej posesji 
Nr. 32. ©bok fabryki cegieł liybaka przeclnalnie 
<n uleźli zwłoki starszego mężczyzny. N a  twa­
rzy zmai lego i na czole widniały dwie głębokie 
rany, wobec czego zaalarm owali komisariat, li. 
nieznany został zamordowany.

Na miejsce wypadkn niezwłocznie udali się 
funkcjonariusze policji, przybył kierownik 4-ge 
fcomisarjażu kom. Iwańczyk, a następnie przed 
eławielele w iad r śledczych.

Zwłoki nieznajomego leżały nu placu, wpo 
óllżi stromego nrwlslui wysokości blisko 3-ch 
nrtróu  tmd którein przechodzi ul. Zwierzyniec 
tła

Nieznajomy był ubrany w  czarny zimowy 
plaszi z z fokowym  wytartym kołnierzem, w  
rękawiczkach, “ bok na ziemi leżał kapelusz 
Ziem ia dokoła byta w niektórych miejscach 
ciel k a zbroczona krwią. Przy umarłym nic od 
nalezlono żadnych dokumentów.

Iroplrro po upływie dwóch godzin stwler 
dzone zostało, lź są to zwłoki 68 letniego Józefo 
Klawisza zamieszkałego przy ul. Krakowskiej 
10. Jół/ei Klawisz, jak  stwierdzono, był ban  
dlarzem rynkowym 1 snrzedawa! lalki na ryn­
ku Łukkklm .

Po  wsiały dwie wersje co do przyczyn śmler 
cl Klawisza Jedna, i i  p »d ł on o f i® *  z ibólst wa,

druga, że uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. 
W racając w nocy do domu ulicą Zwierzyniec­
ka. mógł nie spostrzec stromego urwiska i spaść 
<e znaczne} wysokości na zmarzłą ziemię, pokry­
tą w  dodatku majętni kamieniami ornz odłam  
kom! cegieł. N ie jest wykluczonem, Iż rany, 
które znaleziono na jogc twarzy pochodzą od 
takiego Jpauku.

T  e a t r  ww g y g g |  . I U T W * 11
Wy«tęp* Janiny Kulnycklej

Ozlk  —  po cenach propagandowych

P A L  w  S  A  V  0  Y
Jutro —  C H I C A G O

Organizacja eksportu 
wyrobów rzemieślniczych
h-uee w ileńsk ie j Izby  R zem ieśln iczej zm ierza 

ją c e  do zorgan izow an ia  eksportu zagranice wy- 
-obów rzem ieślniczych posuw ają się w  szybkiem 

tem pie, tzba organ izu je szereg kursów  doksztal 

cającycii d la rzem ieśln ików  poszczególnych 

h ra rż o-raz urządzą zebrania z przedstaw icielam i 

cechów , om aw ia  ja c  n a jbardzie j aktualne kwest 
Je . Jak donosiliśm y przed rzem iosłem  wilcńskiem  

otw iera ją  się szerokie perspektyw y; szereg 

państw- w  szczególności Anglja  i H oland ja  nades
lais już aaiuw ienia

'ia  przeszkodzie stoi jednak brak funduszów 

«>a za inwestowanie w arsztatów .
Jak słychać, w i adze centralne m a ją  na ten 

cel przeznaczyć odpow iedn ie k redyty Dotycf. 

czas jeszcze sprawa ta de fin ityw n ie  nie zostaln 
załatw iona i w  zw iązku  z tem zm echanizowanie 

p racy rzem ieślniczej d la podniesienia wydajnoś 

c ' p rodu kcji jesit bardzo trudne do  lozw iązan ia  

s ilam i m iejscow ego rzem iosła.

M iarodajne czynn ik i przypuszczają jednak, 

że kwest ja  ta w  najb liższym  czasie, zostanie po 

rytywnae załatw lona i W olno otrzym a w iększą 

fiożyczkę inwestycyjną.

G ie łd a  zb o ż o w o  -to w a i o w a  
i Iniarsfca w  W iln ie

z dnk T marca 191 r.
'•C*ny z* towar średniej handlowej j i to ic i, pa ­
rytet W ilno, ziem iopłody —  w  ładunkach w a ­
gonow ych , znąka i otręby —  w "im ejrz. iloic, 

w  złotych za 1 <1 (10C kg)
Z y t o  I atandart 700 g/l —  —

II .  670 . 13.—  13.25
<?azeaica 1 , 745 . 18. i0 *°.—

11 . 720 „ 17 50 16 —
.(rgczm e f i . 655 .  (kaaz.) 15.— 15.50

11 .  625 . . 13 —  15.75
O w . e a  1 .  490 . 1 .50 14 —

Ii . 470 . 12.50 13 25
‘Gryka i .. 630 , 16—  17.—

11 „ 60t .. i: (X) -*75
^3łąka p i ie c c t  gatunek 1— C  31.—  32.—

M— E 27 25 27.50
' I - C  23 50 2 4 . -

111— A  18 25 ’ 8 75
Hi— B r —  13 50

żytnia do 55'^j 2 3 —  23.50
. do 65% 19.50 20.—
.  sitkowa 15.—  15.50

. »  razowa 15.—  15 50

. »  dc 82% (typ wojak ) 17 5ft 18.—
Otręby  Żytnie przem atandart. 7 51 8 —

„ przenne miałkie prrem  at, 11 —  10.50
3  1 a «  o 7.—  7 50
3  ł  o n a 3.75 4.25
Siemię ln>an« V  90% I co at. załad. 45.25 47.25
f.en  eze tany Horodzi-sj haria 1

■z. 303 10 2120.—  7160.—
K ądziel Horodz. b. 1 ab 216.50 I60C —  1640.—
Targaniec g*t. 1/11-6J/20 1220.—  1260.—

Len »taadaryzo«yanyi 
otrzepany W o ło iy r  bnala 1 1690.—  1730.—

IW.ory ak. 2U.50 1530.—  1570 —
T r .b -  1690.—  1739 —
H oruJiia ; 1860,—  1900.—

Wiadom ość © odnalezt. ulu zwłok lotem biy 
Skawicy obiegła dzielnicę I wkrótce zebra! sfę 
tłum wśród którego lansowano rozmaite piot 
ki o przyczynach śmierci K law Uza Znaleźli się 
1 tacy którzy wiedzieli dokładnie iż Klawisz 
wracał od kochanki która miała innego n a m  
ezonego .i hunlcn z zemsty zam ordował K law i- 
sza. Przy sprawdzeniu okazało .się, iż pogłoska 
ta nie odpowiada rzeczywistości. N 'r  jest jednak 
wykluczonem, Iż Klnwisi padl o fiarą  morderót 
wa, ale na innem tle.

Przypuszczenie, iż Klawisz upadł z urwisku 
w stanie pijanym, również odpadu, gdyż z osia 
ło  stwierdzone, tż wcale nic używał alkoholu.

P o  przybyciu ną. miejsce wlce-prokuratora  
ni mlasfo 3Vilno i sporządzenia dokładnego pro  
tokuhi oględzin, zwłoki tragicznie zmarłego

przewieziono do koetniey przy szpitalu Sw. Ja- 
kóba. gdzie dzisiaj odbędzie się sekcja zwłok. 
W ynik i sekcji będą miały w  tej spraw ie zasad­
nicze znaczenie, zostr.ole ustalona przyczyna 
śmierci. (c)

Skutkiem upadku K lawisz mógł slraeić przy 
tomnośe, a ieżąc na mrozie zamarznąć na 
śmierć.

Które z tych przypuszczeń odpownda praw  
dzie niewątpliwie wykaże dalsze dochodzenie. 
Nie uiega wątpliwości. iż luórit- rabunkowego 
w danym wypadku nic miał miejsca. Przy zmar 
łym znaleziono bowiem w  kieszeni 8 zł. oraz  
pomarańczę, a  jak  twierdzi żona zmarłego, mąż 
je j tyle właśnie pieniędzy miał ze sobą w ycho­
dząc z aomu.

K R O N I K A
D a li :  t  Jana Bożego W  

Jutra f  F/ancUzki Rzym

V ’«a h i i  iło .aa ■

Zachód ałońca -

■ godk. 5 m. 53 

godz. 4 m 07

S m t m lę n l r  Zakładu H attortlaf]! U. S B.
«  W iła * fa la  //lii —  1933 irk u .

C iśn ien ie 776 
Tem peratura średn ia - -8 
Tem peratu ra  najn iższa — 13 
Tem peratura- nujwyi&zi — 4 
O pad 0,5
W ia tr  poi.-wschodni
Tein !.: w zrost ciśn ienia
U w agi; chm urno, p rze łom y śnieg

—  Przepowiednia pogody według PIM -a do  
wieczora 8 nu.rea:

Zachm urzen ie zm ien iło  ® p rze lo tnym  opa­
dam i śnieżnym i na południu i w schodzie kraju . 

W  dalszym  ciągu um iarkow an ie  m roźno 
S łabe w ia t . z  północy połnoco-wscliodu.

MIEJSKA
—  W E  C ZW A R T E K  B U D Ż E T O W E  P L E ­

N U M  RADY MIEJSKIEJ. Radziecka Komisja 
Einansowu skończyła już debaty nad nowym  
preliminarzem budżetowym. W  przyszły czwór- 
tem nowy budżet miasta wpłynie jtiż pod obrn 
dy plenarnego posiedzenia Rady Miejskiej.

W  związku z powyższein należy zaznaczyć, 
żf w  dziejach odrodzonego samorządu wileń 
skiego będzie to pierwszy wypadek tak wcze­
snego uchwalenia budżetu. D ziś. już niemal z 
ealą pewnością można stwierdzić, że uchwale 
nie budżetu nasłani w  ściśle przewidzianym ter 
minSc, t j. przed t kwietnia.

Jak słychać. Komisja Finansowa poczyniła 
w preliminarzu nac«ó l zmiany stosunkowo nie 
znaczne. Budżet wlec na rok 1935-36 nic hę 
dzie wiele sle rńżnll od nrojektu uchwalonego 
przez magistrat.

—  W ydzia ł opieki społecznej zarządu m iej­
skiego w  ub m iesiącu udzie lił zapom óg b ied  
n e ! ludności miasta w  k w oc ie  12,456 zł.

—  RUCH C Y W IL N Y  W  W IL N IE . P od łu g  o 
ttatnjdb danych, w W iln ie  urodziło się w  ciągli 
uh m ieś 205 dzieci, zm arły w  tym  okresie 162 o- 
soby. Zaw arto ślubów 212. W yem igrow a ło  z W il 
na 214 osób, p rzyb y ło  89.

—  1120 OSÓB U "A R A N O  ZA W Y K R O C Z Ę  
N iA . W ładze adm inistracy jne ukarałj w  ub. m ic 
siącu mandatam i karnym i 1120 osób za różne 
wykroczen ia adm inistracyjne. N a jw ięce j kar \v> 
m ierzono za op ilstw o i zakłócenie spokoju  pu­
blicznego.

SPBAWY SZKOLNI!
—  FERJE  .ŚW IĄTECZNE W  SZKOŁACH  w 

okresie W ielkanocnym  r. b. będą trwały od 
)Vletklej Środy dc wtorku 23 kwietnia, wląez 
ule

GOSPODARCZA
—  Z L IK W ID O W A N IE  STRAJKU S ZE W C Ó W  

C H A Ł U P N IK Ó W . Trwajacy od kliku dni w W ll  
nie strajk szewcńw-ehnlupnlków został wczo­
ra j zllkwinowany. Strajkujący uzyskali niezna­
czna podwyżkę płac.

— ZM N IE J S Z E N IE  ILO ŚC I P R O T E S T Ó W  W  
W iln ie  oraz w  pow iatach w o jew . w ileńskiego za 
protestowano w  ciągu lutego 1458 weksli na su 
me 1.232.345 zło tych  N a jw ięce j p rotestów  n o­
tuje się w  sferaeh kupieckich i ro ln iczych; na 
łączną sumę 876.382 złote.

Ilość  weksli protestowanych sv porów nan iu  i  
popi zedniem i m iesiącam i uległa n ieznacznej zniż 
ce; tłum aczą to kryzysem  zaufania, skutkiem  cze 
go obroty  w ekslow e kurczą się. "1

WOISROWA
—  W  związku z ogłoszeniem zaciągu ochot­

niczego do czynnej służby w  w ojsku  i tnarynar 
ce w o jsk o w e j og łasza ją  władize, że do podań 
o dopuszczen ie d o  służby och otn icze j za łączyć 
n a leży ; pośw iadczen ie  obyw atelstw a polskiego, 
m etrykę urodzenia o ra z  św iadectw o nicnagan 
nego p row adzen ia  się, za lega lizow an e  przez po­
w ia tow ą w ładzę adm in istracji ogó ln e j. M in i­
sterstwo Skarbu izgodziło się na w ydaw an ie  po 
w yższych  św iadectw  bez pobrania uptnty steni 
p łow ej, je że li petent koń czy  w danym  roku 
k a lendarzow ym  l8-ty, bądź 19-tv, bądź 2(l-ty 
rok  życ ia  i je że li p rosi o  w ydan ie św iadectwa 
repom ocą podania, w którem  oświadcza; że 
świadectwo |esl mu potrzebne, celem uzyska

A O R E P E T Y C Y J ,  L e K C Y J
*  aakraslj od I- Vtfl hlasj. «i .nazjum, 
*• w rz  s tk  h p r z c  nl ot Ot t
(ip ee jiin o ić ; potłki, m itrau  trkt i fizykaj
' d z i e ł a  i f t y  n au ttyd ti s im na^u n

atuuki skromne P o t ę p y  v» aauce i w yn i­
ki r e  ! ew n :»zicją . Ł t i  u w r  ig fO »s «r . i« i

Wilno, ki. Królewska 7/3, m. 1S,

nia p rzy jęc ia  d o  -ocholn iczej służby w o jskow ej. 
Św iadectw o musi b yć  w y la n e  w czasie od 1 go 
innir.a do końca czerw ca  i zaopatrzone w  o d ­
pow iedn ią  adnotację.

Z  POCZTA
—  N O W E  U M U N D U R O W A N IE  D L A  F U N  

K C JO N AK JU SZY P O C Z T O W Y C H . W ładze pocz 
tow e w yda ły  rozporządzenie, k tóre w prow adza 
dla funikcjonarjuszy pocztow ych  m arynark i i 
płaszcze kro ju  angielskiego i okrągłe czapki. Na 
m andurlutl i p łaszczach uw idocznione będą od 
znaki starszeństwa. P o c z to w c y— pracow n icy u- 
m ysłow i nosić będą odznaki złote.

z e b r a m a  i  o f t c z n  v
—  Odczyt (Um era. W  sołiotę dnia 9 m arca 

o  godzin ie  19fej lw  Instytucie Nauk ow o-Rn 

flaw czym  E uropy W sch odn ie j, Arsenalska 8, 

p. Jan B^rson-Otmar, stały korespondent P. A 
T. ‘ „G azety  P o ls k ie j '' w  M oskw ie, w ygłos i od ­

czyt p. t. „Ostatnie wydarzenia sowieckie na 

tle sytuacji m iędzynarodowej4*. W stęp  dla szer­
szej publiczności w olny.

—  K lub „W ló/eZęgów44. W  piątek dn ia  8 b. 
m. w  loka lu  p rzy  u licy PTzcjazd  12 odbędzie  
się 177 zebran ie -Klubu „W łó c zę g ó w " . P oc zą ­
tek o godz. 19 in. 30. Na porządku aziennym  
sprawy w ew nętrzne K lubu. Obecność w szyst­
kich człon ków  konieczna..

—  Pow szech n e  w ykłady rn iW ersyterW *. 
DziS, w p iątek  dnia 8 m arca 1935 r. odbędzie 
się w  sali I I I  U n iw ersytetu  (ut. S-to Jańska) od ­
czyt prof. ,1. Szmurły p. -t. Z d row ie  i choroba 
w ujęciu h istorycznem . z cyk lu  „Zd row ie  i c lio  
r o b a P o c z ą t e k  o godz. 19. W stęp  20 groszv. 
M łodzież p łaci 10 gr. Szatnia nie obow iązu je.

—  Nit posiedzeniu Kola Polskiego T -w a  
Filologicznego, które  odbędzie się w- dn. 9-go 
m arca (sobota) o godz. 18 e j w  sali Scm inarjum  
F iio lo g ji K lasycznej U, S. B. ul. Zam kow a 11 
(I-szc p iętro ), zostan ie  w yg łoszon y  re fera t d ic . 
dr. Jana Sa farew icza  „O  zastępstw ie zgłoski 
d łu g ie j p rzez dw ie  k ró tk ie  w  m etryce łac iń ­
sk ie j". Sprawozdanie z d ziała lności Koła. se­
kretarza i skarłm ika oraz K om isji R ew izy jn e j.

SlkRALVY 2YDOWSKIF
- „F o łk sgczu n t", czasopism o pośw ięć >ne 

popu laryzow an iu  m edycyny i szerzen ih  h ig ie ­
ny w śród Żydów , ma się n iebaw em  ponow n ie 
regu larn ie ukazyw ać pod nową redakcją. O 
p rzen iesien ie w j daw n ictw a do K ow na czyn ią 
zabiegi Żydzi litewscy, na jp raw dopodobn ie j jed 
nak pismo- będzie  nadal w ych odz iło  w  W iln ie . 
D otychczasow ym  rc4ii.-tr,rpm pisma b y ł zmar- 
’ y  n iedaw no dr. C. Szabad (m.)

—  Stacja psychohigjenlczna zostanie nieba 
wem  o tw arta  w  W iln ie  pod k ierow n ic tw em  dr. 
Gcndzia. Stacja będzie m iała za zadanie u dzie ­
lan ie porad  dotyczących  ustroju  nerw ow ego,
higjeny p racy um ysłow ej itp  (m.)• . . *.4 'T'J

ZABAWY
— W S Z Y S C Y  PO PR Ą  C ż a R N Ą  K A W Ę  5VJ 

1,1'NSKICH P A N  M IŁ O S IE R D Z IA , k tóre odhędzi- 
S c 10 maren w  niedzielę o godzin ie  19 w  sali P rze 
myslow o -H an d )ow ej ul M iek iew icza 23. W ie lu  
artystów  i artystek w ileńskich, w  uznaniu dla ty 
le lr in ie i a tak zasłużonej pracy naszych Pań M i­
łosierdzia na czclc z sędziwą Prezeska ż o f ią  Zynd 
rani Kościnłkowską, p rzyrzek ło  bezinteresownie 
sw ó j wsnóludzinł, tak, że program  „C zarnej ka 
w y "  bardzo u rozm aicony i pełen niespodzianek 
zadow oli wszystkich uczestników.

Będn naw et stoliki do b ridgc ‘ a i gorące prze 
kaski. W zrastająca ogólna bieda, zw iększaiąca 
s i c  ilość polrzebu iacvch . zwłaszcza bezrobotnych 
skłaniają Pan ie M iłosierdzia do szukania rntun

ku u m .eszkańców W ilna, k tórzy icn n igdy a i*  
zawodza. Dość wspom nieć, że liczba b iednych x
2-i0‘: g iów  w  r. 1933 wzrosła w -roku 19-34 dc 
liczby 4373. Ratu je się na jp ieru  dzieci, a putem 
slurców i staruszki, k tórych  aola jest częstokro* 
okropna. N ie  w ystarczy ty lko  usuwać biednych  
z ulic, ale trzeba łagodzić ich nędzę a to czynią 
nasze Panie M iłosierdzia.

i

Teatr i m uzyka
TEATR  MIEJSKI PO H U LA N K A .

— Dziś, w p iątek  dnia 8 m arca o godz. 8-ej 
ukaże się w  dalszym  siągu, w sizółczesna, barw  
na sztuka w ęgierska, ukazująca rozm aite  odcin 
ki życiu (w  3-ch aktach —  6 obrazach ) p S. 
„To więcej niż miłość" —  Feketego

TE ATR  M U ZYC ZN Y  „ L U T N IA 4*.
—  „B a l w Suvoy-u44 po cenach propagando 

w y cli. D ziś o go. 8.15 w iec z. w id ow isko  z cyk lu  
p ropagandow ych , w ypełn i słynna -op, Abraha 
m a  „B a 1 w  Sa\ oy-u “ , która cieszy- się niesla 
bi.ącem  pow odzen iem . W  rolach głów nych . J. 
K u lczycka i k D em bow ski, na czele premjero 
w e j obsady Ceny od 25 gr.

—  „Ch icag©44, Jutro grana będzie  w  dalszym  
ciągu  św ietna op. Kailmana „C m icago "

Na witeńskim bruku
BÓJKA N A  Z A B A W IE .

Bójka w  czasie zabawy przy ul. Orzeszkowe, 
11 w czasie której zostnl dotkliw ie pobity ni/ 
jak i Jelcński miała miejsce nie S k i n .  jak  to 
m og ło  wynikać z zamieszczonej «r nas 4 b  u  
notatki lecz 2 b. ni.

r itZ E JE C H A N IE  G \ZECIARKE
Wezr.raj około godziny 10 przy zbiega nile 

Szopenowskiej i Sadowej pfrirącona zost^lą 
szybko mknącą taksówką Nr. 14430, przeebo  
dząca jezdnią łO-letnla Sara Cypktnńwna.

O fiarę wypadku przewiezione do am bnla  
łorlum pogotowia ratunkowego.
Cypktnówiift trudni się kolportażem gazet, feł

D W A  W Y P A D K I W Y R W A N IA  TOREBEK.

W  ciągu .rstamleh dni zaimtowano w Win 
ntc 2 w p a d k i  wyrwania.’ torebek. M  rzoraJ ’ 
wieczorem w  5 konrh arłacle P, P. złożyła skar 
pe stndentkn USB, Stanisława Zdanowiczówna  
Opowiada ona. Iż w raealac do domu na nl 
Poliiilnnke 14, szła Górą Bonfałową. W  pewne) 
chwili stwierdziła, iż za nią idzie meoostępnłe 
jaki.ś osobnik o ptrdeirzanym wyglądzie. K ie  
dy znalazła się w  pobliżu Domu Akademickie 
go, /©«łałe znienacka napadnięta przez oprys*  
ka, który w yrw ał Jej z rak torebkę zaw ierają­
cą M ika zł. om z doknmenła ł zbiegł.

Drugi wypadek miał młclsee przy nl. Lwów  
sklei, gdrte nieznany osohnłk wyrn.ał tnrehke 
wrapałneei do domu m tfsdoincf m. W iln a  Ja­
ninie Kaczanowskiej ( l  wowska 32) fe).

K’na i Filmy
„S W T A T  N A f.F Ż Y  D O  C IE B IE 44 (K in o  „ I  o y4*!.

Jeszcze jeden  film  „śp iew a czy ", cały skąpany 
w słońcu i m elodjach . P otężn y  głus m a iego  człc 
Wicka — Józefa Schmidta —  cza ru je  w idza  od  
p ierw rze j sceny do  osta tn ie j Schmidt, pom im o 
w y ją tk ow o  n iekorzystnych  w arunków  zew n ętrz­
nych, rroh ił w  „tosunkow o k ró tk im  czasie —  
w ielką ł.arjerę. Jesit on obecn ie  tenorem  opery 
w iedeńskiej. D otychczas nakręcił 3 fi.r.is 
„Ś w ia t na leży do  C ieb ie " jest p ierw szym  i bona j 
na jbard zie j udanym. Tem at film u —  d z ie je  kar- 
je ry  gen ja ln ego  śpiewaka, k tóry  o w łasnych 
siłach zdobyw a sławę i p ow odzcn ii — jest już 
nie n ow y ; a le  zaw sze w dzięczny. Zręczn ie u ją ł 
g o  w- ram y obrazu  słynny reżyser —  RichaTd 
Oswald. Jedyną wadą film u  jest nadużywanie 
przez reżysera w id ok ów  różnych  nre-jscow jścś 
I m iast. Są one łitdnp, a.le A la lon g iie  —  nużą. 
D osko lan y jest artysta w ęgiersk i —  Szóke Sza 
kall. Sądzone mu jest w id oczn ie  prać ro le  im pre- 
sarjów  N iedaw no gra ł podobną ro lę  z P iccnve- 
r-im (P rzygod a  na L id o ), trrab  z< Schmidtem 
W n os i on  swą grą dużo św-ieżotci -i hum oru 
W zru sza iąca jest stara artystka niem ieckn —  
Frieda R ichard  w  ro li m atki śpiewaka. P iękna 
■ esą zw łaszcza scenka, gdy matka z  ga le r ji słu­
cha śpiewu swega syna. Ile  szczęścia i dum’ ’ 
m atn ie s i e w  tej pom arszczonej, ob lanej łzam i 
tw nrzyl W y ją tk o w o  ładne są p lenery (ogród  
wil,U, piękna droga, która jada au łem  Schm idt—  
Cnrlo ze swym  przy ja ci t l cm '.F ilm  na,pewno po 
doba się m iłośn ikom  m uzyki i śpiewu. A. Std.

Gordon staany m 1 lat więzienia
W .-zoraj Sąd Apelacyjny rozpoznał sprawę b  

aplikanta sądowego Sarnueta Goriłona, oskarżo­
nego o  należenie do związku pacyfistycznego w  
rainarli Komunistycznej Pn.rtjt Zachodni**! B ia­
łorusi. Zarzucano mu współpracę z czynnikami 
wywm te ,veml, których cełeni było dążenie do 
e>derwai!ln przemocą części terylorjum  państ­
wa Pol.skDgo i przyłączenia go dc Rosji Sowite 
klei.

Sąd pierwszej instancji skazał „„słona na 
6 lat więzieniu. Sąd Apelacyjny na .©miast unio

wtnntł go, stając na stanowisku, że zwłazek p »  
cyfistyczny, do którego należał Gordon, mógł 
działać niezależnie od K PZB . i nie mieć w y w r*  
tnwyeh eeiów Od wyroku sądu apelacyjnego 
prokuratora wniosła kas* cję. Sąd najwyż&ay 
uchylił wyroi..

W czoraj sąd apelacyjny ponownie roepon 
nał sprawę < lord ona 1 uznał go za « ’hiuego m 
artykału 07 K. V  Mkazająe nu aiedeen lat wSę 
zieula*. ( » 4
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R  A D J O
W I L N O

P IĄ T E K  dn ia 8 m arca 1935 roku 
0.30: Pieśń . 6.33: Pob u d k a  do gim nastyki. 

tt.36: G im nastyka. 6.50: P ły ty . 7.15: Dzienn ik  
©oranny. 7.25: D alszy c iąg  m uzyk i. 7.45: P r >  
gram  dzienny. 7.50: C hw ilka  społeczna. 7.55: 
G iełda ro ln icza. 8.00: A u dycja  dla szkól. 8.03: 
P rze rw a . U  37: Sygnał czasu. 12.00: H ejnał. 
12.03: W iad . m eteor. 1205: M uzyka lekka. 12.50: 
C h w ilk a  d la  kob iet. 12 55:Dziennik połudn iow y. 
1300: M uzyka lekka. 13.50: Odcinek p ow ieśc io ­
wy. 14.00: P rzerw a . 15.45: Audycja  operetkow a 

d achanka z ekranu". 16.30: „M arzec  na zn mi 
i  n ieb ie". 16.45: Lucientie  f ła y e r  na płytach. 
17.00: „P rze łom  psych iczny u d og rzew a jące j 
m łodz ieży ". l7 .l5 :M uzyka. 17.40: A u d y c a  dla 
■chorych. 18.10:Fragment z „D z ia d ó w " M ick ie­
wicza. 18.30: Konc Beki. 18.-10: Życ ie  artystycz- 
j p  i kulturalne miasta. 18.45: N a jp iękn ie jsze  rne- 
todje Am eryk i. 1807: Program , na sobotę. 19.15: 
Pog . radjotechn iczna -M. Galskiego. 19.25: W iad . 
MX>rt. 19.35- K oncert zespołu m andolin istów . 
19 50: F e lje lon  aktualny. 20.00: Jak spędzić świę 
1 o . 20.05: Pogadanka m uzyczna. 90.15: K oncert 
sym fon iczny z FM harm onji oraz „Jak  pracu jem y 
w Po lsce". 29 30; R ecytac je  poezji. 22.45: „H i-  
gjena m łodej d z iew czyn y". 23 00: W iadom ości 
m eteor, d la kom un ikacji lo tn icze j

SO BO T V dnia 9 marca 1935 roku,
6.30: Pieśń. 6.33: Pobudka do gintnr.sfyki. 

6 46: Gimnastyka. 6.50: M uzyka (p ły ty ). 7.15: 
D zienn ik  poranny. 7.50: Chw ilka społeczna 
7.55: G iełda roln icza. 8.00: Audycja dla szkół. 
805: P rzerw a . 11.57: Sygnał czasu. 12.00. Hejnał. 
1203: Wliad, met 1205: M uzyka w  w ykonan iu  
Jtachonia. 12.50: Chw ilka dla kobiet. 12 55: Dz. 
połudn. 13.00: litw o ry  Becthovciia. 13.45: Mała
skrzyneczka". 14 00: P rzerw a . 1145: Koncert 
zespołu Zdzisława G órzyńskiego. 15.30: R ecy­
tacja p rozy . 15.45: .Koncert so lis tów  z Poznania. 
16.30: Skrzynka pocztow a techniczna 16 45 
K ró tk i recita ł fortep ianow y. 17.00: O dczyt z 
cyk lu  .Miasta i m iasteczka p oP k ie " , „N o w o ­
g ró d ek " wygł. p. W ito ld  H u lew icz. 17.10: N a j­
nowsze nagrania na płytach. 17.50. Pogadanka 
Brunona W iaa w era . 18.00: „W eso ła  audycja dla 
d z ie c i" . 18 30: K ilka  rad dla trosk liw ych  m a­
jek' . 18.40: Ż yc ie  artystyczne i kult. miasta
18.49: M uzyka z płyt. 19.07 Program  na n ie­
dzielę. 15.15: „D z ia ła c z " —  pogaduszkę m ejsza- 
gołska w ygłos i ł.eon  W o łłe jk o . 19.25: W iad om o  
ści sport.-- 19.35: A r je  ,1 pieśni. 19.50: Felieton  
ak tualny 20 00: T ransm isja  ? W ied n ia : W  ry
■talie epoki naszych czasów ". 20.45: D zienn ik  
w ieczorny. 20.55: „Jak  pracu jem y i ży jem c  w 
Polsce". 21.00: W a lca  w  różnych  form ach. 22.00: 
Koncert rek lam ow y. 22.15: SzikiC literack i. 22 30: 
„N a  w e jo te j .lw ow skiej fa li" .  23.00 W ia d  met.

Akta Nr. 458/3-3. Kau

O b w ie s z c z a n i e
K om orn ik  Sądu G rodzk iego w  W iln ie , rew iru 

A  g o , urzędu jący w  W iln ie , ,przv ulicy żygm tiu  
tąw skie j Nr. 12/6, na zasadzie art. 676 par. 1 i 
679 K .P.C . obwieszcza, że w  dniu  8 kw ietn ia 
1935 roku, od godziny JO-aj rano, w Sali Pos ie ­
dzeń Sądu G rodzkiego w  W iln ie  N r l, p rzy  u li­
cy 3-go M aja Nr. 4 odbędzie się w drodze lic y ­
tacji publicznej sprzedaż nieruchom ości należą 
cej do Rom ana Antonow icza , po łożon ej w  W i l ­
nie. przy ulicy Dąhrow skiego Nr. 10-ii, a w e ­
dług księgi h ipotecznej p rzy  zaniku G azowym  
Nr. 6, sk ładające j się z placu ziem i obszaru 
036,43 m ir. k w  z zabudowaniam i szczegółow o 
opisamemi w  protoko le  zajęcia z dnia 4 kw ieln ia 
1934 roku. *

P ow yższa  nieruchom ość posiada księgę h ip o ­
teczną, przy Sądzie O kręgow ym  w  W iln ie , w  W y­
dzia le  H ipotecznym , opatrzoną Nr. h ipotecznym  
4306, w k tó re j w  dzia le  IV-4ym sa u jawnione po­
życzki, kaucje i ostrzeżenia na rzecz różnych 
w ierzycie li h ipotecznych w  sumie łącznej 32025 
zł. 13 gr. i 4800 lo la row , pozatc-m ciążą  inne 

• ścieśnienia i ograniczenia, w ym ien ione w  dziale 
ID -c im  te jże księgi h ipotecznej.

N ieruchom ość ta we wspólnem  posiadaniu z 
innemi osobam i n ie znajdu je się, w  dzierżaw ie 
nie jest i pod lega sprzedaży w  całości na zaspo 
ko jen ;e pretensji Banku T ow arzystw  Spółdziel­
czych S-ki Akc, o/w W iln ie.

N ieruchom ość ta została oszacowana w  tu­
rnie p ięćdziesiąt 4rzy tysiące sto (53.100) złotych.

L icytac ja  rozpoczn ie  się od sumy wywołan ia 
trzydzieści dziew ięć tysięcy osiemset dwadzieś- 
c 'a pięć (39.825) złotych

Osoby zam ierza jące  p rzy ją ć  udział w- licy 
tacji w inni są z łożyć  K om orn ik ow i d o w o d y p o  
siadania obywatelstw u polsk iego  oraz ręko jm ię  
w wysokości 1/10 części sumy oszacow an ia  w 
ga tow iżn ie  a lbo w takich pap ierach  w-artośclo 
wych bądź książeczkach  w k ładow ych  instytucyj, 
w k tórych  w o ln o  um ieszczać 3 fundusze m a ło ­
letnich i że pap iery  w artościow e p rzy ję te  będą 
w w artości 3/4 części ceny giełdowy j.

P rzy  licytac ji zachowane będą uslaw ow e w a ­
runki licy ta cy jn e  .) ile dodatkow em  obw ieszcze­
niem publicznem  nie będą podane do w iadom o 
śfci warunki odmienne-, że p raw a osób trzecich 
nie Dędą przeszkodą do licy ta c ji i przysądzen ia 
własności na rz-cz  n ab yw cy  bez zastrzeżeń je że  
Ii osoby te pnzed rozpoczęc iem  przetargu nie 
złożą Jow-odu, że wniosły p ow ództw o  o zw o ln ie ­
nie n ieruchom ości lub  je j  części od egzekucji 
i że  uzyskały postanow ien ie w łaściw ego Sądu 
nakazujące zaw ieszen ie egzeku cji; że w  ciągu 
ostatnich 2-ch tygodn i przed  licytac ją  w olno 
oglądać n ieruchom ość w  dn ie  pow szedn ie od 
godzin y  8-ej d o  18-ej, ak ta zaś postępow-anin 
egzekucy jnego  m ożna p rzeglądać w  Sądzie.

K om orn ik  Sądow y ( — ) R. Zan.

Akia Nr. 128/34. Km.

O b w ie s z c z e n i e
K om orn ik  Sądu G rodzk iego w W iln ie , rewiru 

N go, urzędu jący w W iln ie , przy ul. Zygmun- 
tow sk ie j Nr. 12-6. na zasadzie ari. 676 par. 1 i 
679 K.P.C ., obwieszcza, że w  dniu 8 kw ielnia 
1665 roku, od godziny  10-ej rano, w  Sali P os ie ­
dzeń Sądu Grodzkiego w W iln ie  Nr. 1, przy 
ulicy 3-go M aja Nr. 1, odbędzie się w urodzę l i ­
cytacji publicznej sprzedaż nieruchom ości na­
leżącej do Paw ła i  An ton iny Łow cow iczów . p o ­
łożonej w  W iln ie , p rzy  ulicy Składow ej Nr. 3, 
składającej się z placu ziem i obszaru około  1315 
mtr. kw. z zabudowaniam i, szczegó łow o opisa- 
hem i w  proto-knle zajęcia z dnia 18 grudnia 
1934 roku.

Pow yższa nieruchom ość posiada księgę h ipo­
teczną. p rzy  Sadzie O kręgow ym  w W iln ie , w  W y  
dziale H ipotecznym , opatrzoną Nr. h ipotecznym  
4324, w  k tóre j w  dzia le  IV -tym  są u jawnione p o ­
życzki i kaucje na rzecz Banku Gospodarstwa 
K ra jow ego  w sumie łącznej 57400 złotych w z ło ­
cie.

N ieruchom ość ta we wspólnem  posiadaniu z 
innemi osobam i nie znajdu je się, w  dzierżaw ie 
nie jest i podlega sprzedaży w całości na zaspo 
kojen ie pretensji Banku Gospodarstwa K ra jo ­
wego.

N ieruchom ość ta została osząeowana w  su­
m ie dwadzieścia pięć tysięcy trzysta siedem dzie­
siąt dw a zł. 59 gr. (25.372 zł. 59 gr.).

L icytacja  rozpoczn ie się ou sumy w yw ołan ia  
dziew iętnaście tysięcy dwadzieścia d z iew ięć  zł, 
45 gr. (19.029 żk 45 gr.).

Osoby zam ierzające p rzyjąć  udział w  licy ta­
c ji w inne są złożyć  K om orn ikow i d ow ody  p o ­
siadania obywatelstw a polskiego ; oraz rękojm ię 
w wysokości 1/10 części sumy oszacowania w 
go tow iźn ie  a lbo w  takich papierach -wartościo­
wych bądź książeczkach w kładow ych  inetytucyj, 
w których w oln o  um ieszczać i fundusze m a ło let­
nich i że pap iery w artościow e p rzyję te  będą w 
wartości 3/i części ceny gie łdow ej.

P rzy  J icylacji zachowane będą ustawowe wa 
runki licytacyjne o  ile dodatkow em  obw ieszczę 
niem publicznem  nie będą podane d o  w iadom ości 
warunki odm ienne; ź.e prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i nrzysąd/.enia -wła­
sności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli, 
osoby le przed rozpoczęciem  przetargu nie złoża 
dowodu, że w n iosły  pow ództw o o zw oln ien ie nie 
luchom nści lub je j części od egzekucji i że u zy­
skały postanow ienie w łaściw ego Sądu nakazu ją­
ce zaw ieszenie egzekucji; że w  ciągu ostatnich 2 
tygodni przed licytacją  w o ln o  oglądać n ierucho­
mość w  dnie powszednie od goaziny R-ej do 18 
ukta zaś postępowania egzekucyjnego m ożna prze 
glądaA w Sadzie.

K om arn ik  Sadowy 
(— | R. Zan.

Aktu Nr. 669/33. Km.

Obwieszczenie
-Komornik Sądu Grodzkiego w  W iln ie , rewi 

f-u X-go, urzędujący sv W iln ie, p rzy ul. Zygmun 
tow sk ie j Nr. 12'6, na zasadzie art. 676 par. I  > 
679 K.P.C ., obw ieszcza, iże w dniu 8 kw ietn ia 
1935 roku, od godzin y  10-ej rano, w Sali Pos ie  
dzeń Sądu Grodzkiego w  W iln ie  N r 1, p rzy  u li­
cy 3-go M aja Nr. 4, odbędzie s ię w  drodze licy 
lucji pub licznej sprzedaż nieruchom ości należą 
cej do  Jana W asilkow a, po łożon ej w  W iln ie , 
p rzy ulicy T a rgow e j i Astrachańskiej Nr. 9, skrą 
dające j się z placu ziem i obszaru 2 i6  są i. kw .t 
czyli 983,2536 mtr. kw. z zabudowaniami'., szcze­
gó łow o  opisanem i w p ro loku le rajęcia z dn ia  
16 stycznia 1934 roku.

Pow yższa nieruchomość ąKisiada księgę h ipo­
teczną, przy .Sądzie O kręgow ym  w W iln ie, w  
W yd zia le  H ipotecznym , opatrzoną Nr. h ipotecz­
nym  3692, w  k tóre j w dziale IV -tym  są u jaw ­
nione pożyczk i i kaucje na rzecz -różnych w ie ­
rzycie li hipoite-ozynch w sumie łącznej 82.806 
ztołycli w  złocie  we wspólnem  posiadaniu z in­
nem i o-sobami nic znajduje, się i podlega sprze­
daży w  całości na zaspokojen ie pretensji Banku- 
Gospodarstwa K rajow ego .

N ieruchom ość pow yższa zesłała oszacowaną 
w sumie osiem dziesiąt cztery tysiące pięćset cztez 
dzieści sześć zł. 53 gr. (84.546 zł. 53 g r . ) .

Na zasadzie art. 709 J v .P t .  licytacja rozpocz­
nie się od sumy w yw ołan ia  pięćdziesiąt sześć ty ­
sięcy trzysta sześdziesią-t cztery zł. 36 groszy 
<56.304 zł. 36 groszy ).

Osoby zam ierza jące  p rzy jąć  udzia ł w  lic y ­
tacji w inne są z łożyć  K om orn ik ow i d  A w od y  po 
siadania obyw atelstw a polsk iego oraz rękojm ię, 
w w ysokości 1/10 części sumy oszacowania w  go- 
tow iźn ie  albo w takich papierach w artościow ych  
bądź książeczkach w k ładow ych  instytucyj, w 
k tórych  w oln o  um ieszczać i fundusze m a ło let­
nich i że pap iery w artościow e p rzy jęte  będą w  
wartości 3/4 części ceny g ie łdow ej.

P rzy  lic y lą c ji zachow ane będą ustawowe w a­
runki licy tacy jn e  o  ile dodatkow em  obw ieszczę 
n-em publicznem  nie będą podane do w iadom o­
ści w arunk i odm ienne; ze p raw a osób trzecich 
nie beda przeszkodą do lic y ta c ji „ p rzysądzen ia  
własności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń  je ­
żeli osoby te p rzed  ro zp oczęc iem  przetargu  n ie  
złożą dowodu, że w n ios ły  p ow ództw o  o  zw o ln ie ­
nie n ieruchom ości lub je j  części od e g z e k jc j l f  
i że uzyskały postanow ien ie w łaściwego sądu, 
nakazujące zaw ieszenie egzekucji, że w  c ią­
gu ostatnich 2-ch tygodn i p rzed  licy tacją , 
w o ln o  oglądać nieruchom ość w  dnie po­
wszednie od  godziny  8-ej do 18-ej, nkł i zai 
postępow ania egzekucy jnego  m ożna przeglądać 
w Sądzie.

K om orn ik  Sądow y (— )  U. Zan-

M 1881

P A W I id n T p I  | « *  — F r a n d s z k a  6A A L
ostatnia z dni. I  I V  8  ° ła młodzieży dozwoloną,

N A S T Ę P N Y  P R O G R A M  ■ N n ib a r d z i e j  lu b ia n o  artyzt fca M A J 3 Y '  G L O R Y  i J E A N  M U I  I A T  w  f i lm .e

= :  S E K R E T A R K A  W Y C H O D Z I Z A M Ą Ż
C O S I H O |  £ $ f i e l d szpiegowski film .„ ftó ść

Fraulein doktór
W  roi, g ł  M y r n a  L o y  i H s o r g e  B r e n t *  T a j e m n i c *  p o a z i « m n * j  ó z p i^ g o w s k ie i .
N a d  p rog ram : A k t u a l j a .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z .  4— 6— 8—*!0-e j ,  w  m e d z t ę l c  i św ię ta  o d  2-e j

Mjyggl S a  A d o f T D Y M S Z A
K .  K R U K O W S K I .  M a r j a  B o y a  i  . T o m  W DIIROW8K

A . 8. C. M IŁ O Ś C I
m u z v c iK. KRUKOWSKI, Marja Bogaa i To m  w namowszej i m jw e i. komedji

Muzyka Honryk W A R S
R e ż y s e r j *  M W aezyńs ic  
1 ozy  raz w  p o ls k im  fil*  

uaie p o U k a  S h i r l e y - T e m p le — B a s U  W y w e r k Ó W M  oraz  t e n o m e n * ln y  p ies  , P U K "  
N a d  p rog ra m : K o J O fO W f l  atrakcja.

O G N I S K O  j d / : ś M A R L E N A  D I E T R I C H  
I M P E R A T O k O W A

w t w y m  n a jn o w s z y m  
f i lm ie  r e ż y s e r j i
J. Sternbcrga p. t.
m a d  P R O G R A M : D O D ATK I D ŹW IĘ K O W E . Początek ■ ftu iów  codz. o coda. d ej po p t l ł

DOKTÓR
ZYGMUNT

K U D R r W I U
Chor. wenerycz,, ■ yfilte, 
•k ć rn e  i nt&ezcpł-ę.iowr: 
Zamkowa 15, tei. .96 
Przyjm. od 8— 1 i 3— 8

j o  s p rz e d a n ia ”  

PLAC NAROŻNY
o p o w ie r z c h n i  600 m 
D o w i e d z i e ć  ssą p rzy  

ul. S e n a to rsk ie j  19 m. 1

AKUSZERKA

M. B rze zin a
p rzy jm u ją  b e x  p rz e rw y  

p r r e p io w a d z i ła  » ią  
Z w ie r z y n ie c  T  
na it  o  Gedym :xvnrt<itą

ul. Grodzka z?

LEK. DENTYSTA

N .  J v S e l r v , i c z
W ile ń s k a  6 

ł^ e czen ie , u su w an ie ,
z ę b y  sziUC/ne

A K U S Z E R K A

S m i Ł ł O A f s k a
p r - e p i o v . « d n ł «  * ią  

na u l. Wielką 19 t
ta m że  (a b in e l  k. m et, 
u i u w i  zm arazakk i. b ro ­
d a w k i. k u rza jk i i r z ą t r j

AKUSZERKA

P  i , jm u ■ o d  9 —  7 w  
ul. J. la s iA sk le g o  5-£f
róg  O f i .  'C  " j  (o b o k  Sędu

DOKTÓR

ZELD 0W IC Z
C h or .  skórne .  v ten erycx »  
no, n a r zą d ó w  o io c z o w .  
od godz, 9— 1 i 5— 8 **'.

D O K T Ó R

Zetdowifzo%a
C h o r o b y  k o b ie c e ,  akór* 
ne, w o a e r y c z n e ,  na rzą ­

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  godx .  12— 2 i 4 — 7 w.
W Rertska 29, te l.  2-7?
a

w y r o b u  P, F i o d o r o w i -  
e i o w e j  n a jb l i ż e j  Pant 

z n a jd z i e  w  sk ła d z ie  
• n o ż y  w c z o -  ko lo n ia ln y m

Czerwińskiego
W ile ń s k a  42 v is  - •  ■ y is  

p ie c u  O t z e t z k o w e )

U D Z IE L A M

le k c li m u z y k i
na g i ta r z e ,  m an d o l in ie ,  
b a ła ła j c e ,  w ła s n y  sy s ­
tem  c y l r o w y  i n u to w y  i 
na ins trument,  d ą tyc h  
O r g a n i z u ję  o rk ie s t r y  lu ­
d o w e  i dę te .  T a k ż e  p i 
szę  s zk o ły ,  a lbu m y,  p a r ­
tytu ry  , o rk ie s t r o w e ,  —  
ul. Ś w  W in c e n t e g o  6/17 

K a p e lm .  L .  K l e w a k in

S t a t y  d u ł y  
z a r o b e k

p r z y  ł a t w e j  p ra cy ,  d a ­
j e m y  o s o b o m  z a p r o w a ­
d z o n y m  w  ks ięga rn iach ,  
o k ła ea ch  a p t e c z n y c h ,  
sk lep ac h  b ł a w a tn y c b  i 
u k r a w c o w y c h  P o s z u ­
ku jem y  p r z e d s t a w i c i e l i  
w e  w s z y s tk i c h  m ie j s c o ­
w o ś c ia c h .  Z g ł o s z e n i a  
k i e r o w a ć :  K r a k ó w ,  skr. 
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DOKTÓR

J .  P I O T R O W I C Z *  
J U k C Z E N K G W A
Ordynator Szpit. Sawicz 

C h o r o b y  -tkórno, 
w e n t r j i  i n e  i k o b ie c e  

jyiiehskB 14, te . « Mn. 
P rz y jm . 0 8  5 —  7  w .

LEK . - D E N TYSTA

S. S P m LTER
W i ln o ,  M i ł o s i e r n a  6 

G a b in e t  d e n ty s ty c zn y  
la b o ra to r iu m  z ę b ó w  

s z tu c zn ych

Z A K Ł A D  Z A 8T 4^ r N I 0Z 1f
K o m u n a ln e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i m . W iln a  

( L O M B A R D )
lit* T r O C k a  14 (m u ry  po -F ra n r  is z k a ń s k ie )  teł* 1*21 • 

U d z i e l a  pO Ź y C Z G k  p o d  z as ta w  r ó in .  ru c h om oś c i  P r z y jm u ic  p r z e d ­
m io ty  na p r z e c h o w a n ie .  P r z e p r o w a d z a  komis ,  s p r z e d a ż  z a s ta w ó w

K A Ż D E  O G Ł O S Z E N IE
Da jsku teczn ie js zą  p o m o c ą  i e « t  tym, 

k tó r z y  cg ie it za ją  s ię  w y ł ą c z n i e  

w  n a j p o c z y t n i e i  » z e m  p i ś m i e

I I I„ K U R J E R  W I L E Ń S K I
i$  u i U i i i U U U U U A i u , 4 U « * u u L >  aaaAjLłaaaaaaa**a*aazaa***a4«448i

R io chce m ie s z k a n iem ie ć  na 
w ła s n o ś ć

(2 — 3 — 4 p o k o j e  z  ku ch n ią )  w  n o w o c z e s n y m  
n o w y m  dom u  w  centrum  m ias ta  z e  w sze l -  
k iem i  w y g o d a m i  ( c e n t ra ln e  o g r z e w a n ia ,  g a z ,  
w o d a ,  t e l e f  , ś w ia t ł o ,  w in d a ) .  W o ln e  o d  w s z e l ­
k ic h  p o d a tk ó w  w  c iągu  15 lat.. K o s z t  b u d o w y  
m ies zk a n ia  m o ż e  b y ć  u re g u lo w a n y  n ie  t y lk o  

g o t ó w k ą  l e c z  i m a t e r ja ł e m  b u d o w la n y m .  
O fe r t y  p r o s z ę  n a d s y ła ć  d o  Adsniatr .  „K u r je r a  
W i le ń sk ieg o * *  ul. B isk up ia  4, p o d  „ In ż y n ie r *

O S O B A
nie starsza 40 lat, zna-  
lą ca  s ię  na w y c h o w a ­
niu i w ła d a ją c a  j ę z y ­
k i e m  francusk im  lub 
n i e m ie c k im  p o t f Z S b f i a  
d o  6 - le tn ie j  d z i e w c z y n ­
ki. Z g ło s z e n ia :  B iuro
o g ło s z e ń  L K a r l in ,  N i e ­
m ie c k a  35, g o d z .  2— 3

w ła d a  ję z .  n iem  i  a n g „  
p o s z u k u je  o d p o w i e d n i e j  
p ra cy ,  Z g ł o s z .  do  a d m i­
n is trac j i  .K u r j e r a  W  ii.'* 

dla D a n ie la

Oausrczona
rodzina

sk ła d a ją c a  s ię  z  m a ik i  
i  13-ga d i i e c i  w  w iek u  
o d  5 m ie s i ę c y  do  15 lat, 
zna jd u jącą  się b e z  śród* 
k ó w  d o  ż y c ia ,  pPOSl 
O pOmOC. P o p ła w s k a  

16 m. t0 M a tu ć

PLAC
D O  S P R Z E D A N I A

na P o ś p i e z z c e  p rz y  ui 
P ię k n e j  9, D o w ie d z i e ć  
się w  adm in. ,K u r j e r s  

Wil.** od  g o d z  9— 3

M a s zy n ę
d o  s z y c ia

ku p ię  —  P io t r o w s k i  
C h e łm s k a  6~a

UDZIELAM

L E K C Y J
w za k re .ie  (iiDr.azjak*- 
n’ m x p o l.k ie g o , fizyki,, 
rh cm ji i m atem atyki. 
Z t ic . i e n ia  do adm ia. 
„K u rjera  W ile ó »k i.e ą * -  

pod  „S o lid n ie "

Za POKÓJ
p o m o ż e m y  ( p o m o g ą l  w
zakresie gimnazjum
m atem  - p ^ z y r o d m r z e g o  

lub  h u m a m a ty s z n e g o  
Z g ł o a z  : P o zn a ń s k a  3 - «  

C h m ic l e w a k i

Zakład Fryzjerski 
M^zki i Damski

JANKIELA
ul. Kalwaryjska Nr. L5, 
Wykonuje roboty te 

chowa.
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